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© K m  A s t m o m
W ychodzi codzienn ie o godzin ie 3. po poh idnm  

z  i^tkiem  św iat i niedziel.
N um er pojedynczy k osz tu je  w m iejscu  5 c t,, 

pooe.§ 7 ct.
F iuro H edakcyi i A dn iin istracy i U l C zarn ec k ie g o  18 .

P re n u m era ta  z p rz e sy łk ą  pocztow y w ynosi roczn ie  16 z ł . ;  k w arta ln ie  4 s ł . ,  m ie-sieczułe 1 zł, 35 c t. 
W  m i e j s c u  roczn ie  12 z ł., k w arta ln ie  3 z ł., m iesjeczn ie  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  d odatek  m iesięczny  do Gazety lAoowskiej^ 
O trzym ują cało i pó łroczni abonenci b ezp ła tn ie , dw ierdroczni zaś i m iesięczni za dop łaty , p ierw si 75 et, 
drudzy BO ct .  —  P rzew odn ik  p renum erow any  osobno k osz tu je  4 zł.

Je d n o razo w e i n s e r a t y  obliczają  się po 7 ct , 
k ilko razow e po 6 c t, od m iejsca  jed n eg o  w iersza.

L is ty  n a leży  frankow ać. R eklam acye o tw arto  
w olne sa od op ła ty  pocztow ej.

Zaproszenie do przedpłaty.

W  m i e j s c u :  za II. ćwierćrocze zł. 3  
Za kwiecień i każdy następny miesiąc i zł. 

gj P o c z t ą :  za II. ćwierćrocze zł. 4  
__ Za kwiecień i każdy następny miesiąc

I zł 3 5  ct.

Na Gazetę z „Przewodnikiem"
}J W  m i e j s c u :  kwartalnie 3  zł. 7 5  ct. 
u  miesięcznie I zł. 3 0  ct. 
y  P o c z t ą :  kwartalnie 4 zł. 75 ct.
z  miesięcznie | zł. 6 5  ct.

Jego Ekscellencya P an  m in ister handlu  
'0< zam ianow ał kom isarza pocztowego Józefa 

S t a p f a  zarządcą  pocztowym w S tan is ła ­
wowie.

Jego Ex. Pan m in ister rolnictw a za­
m ianował w rachunkow ym  departam encie  
galicyjskiej c. k. Dyrekcyi lasów i dom en,
c. k. oficyałam i: c. k. assystentów  ra c h u n ­
kowych P io tra  K a m i ń s k i e g o  i K lem ensa 
F r a n e c k i e g o ;  c. k. assysten tam i: kwiesk: 
pisarza urzędu gospodarczego W ładysław a 
N i e d ź w i e d z k  i e  go , kwiesk. oficyała r a ­
chunkowego Antoniego H e r z o g a  i p ra k ty ­
kan ta  rachunkowego W ładysław a Z a r z e c ­
k i e g o .  __________

C. k. krajow a ra d a  szkolna zam iano­
w ała nauczycielkę tym czasow ą Anielę P  a- 
s z y ń s k ą  w Nowym T argu rzeczyw istą n a ­
uczycielką k ieru jącą szkoły etatow ej w N o­
wym Targu, i nauczycielkę tym czasow ą w 
Lim anowej, S tanisław ę H o ł u b o w i e ż o w ą ,  
rzeczywistą nauczycielką szkoły etatow ej 
w Limanowej.

Podaje się niniejszem  do powszechnej 
wiadomości re z u lta t zeszłorocznych rządo- 
wych egzaminów leśnych. Do egzam inu na 
sam oistnych gospodarzy zgłosiło się w roku 
1874 na  postaw ie udzielonego pozwolenia

28 kandydatów , z tych  uznała  kom isya 
egzam inacyjna za zupełnie uzdoln ionych: 
W incentego E k l a  z K a łu sza , P io tra  H i r -  
s c h a  z K rasiczyna, Ludw ika U n g e r a  z 
Bolechowa, Dom inika J  a h n a z Brodów i 
Ryszarda N a w r a t i l a  z Żyw ca; a 19 k an ­
dydatów  za „ uzdolnionych “ m ianowicie : 
F ranciszka S ł o ń s k i e g o  z Kozłowa, W a- 
leryana M a r y a ń s k i e g o  z T ulska, F ran - 
ciszka W i e s n e r a  z R ok ie tn icy , Jerzego 
M a r t y n  c a  z T a n ia w y , Jendrzeja  G e -  
s c h w i n d a  z K łaju, B ronisław a M e l c h e r -  
t a  z N arajow a, K aro la  B a r t o s z e w s k i e ­
go  z Bolechowa, A ugusta G e b e r t a  z Ropy, 
Józefa Z a g ó r o w s k i  e g o  ze Lwowa, W ła­
dysław a A r n o l d a  z Bolechow a, M ichała 
S c h w a r c a  z Stanisław iec , Tom asza K a- 
s z e c k i e g o  z P ien iak , A leksandra G r a ­
b o w s k i e g o  z Pieniak, E dw arda B i l i  ń-  
s k i e g o  z Tuligłów, Teofila O r t a  ze Lw o­
wa, F ranciszka S t e n s i n g a  z Cłiomczyna, 
Jerzego S w o z i 1 a z Ł opatyna, Jan a  B r z e ­
z i n ę  z Poronina i Józefa S e m e n e c a  ze 
Lwowa.

Z c. k. Nam iestnictw a 
Lwów dnia 20. M arca 1875.

W sku tek  umowy pom iędzy austryac- 
kim  zarządem  państwowym a krakow sko- 
górnoszląskiem  tow arzystw em  ko lejow em , 
odbędzie się d. 15. kw ietn ia b. r. o godzi­
nie 10. przed południem  w sali gm achu 
bankow ego, przeznaczonej do losowań •— 
Singerstrasse  25. losowanie obligacyj 
w ydanych w zam ian za akcye zakładowe 
kolei krakow sko - górnoszląskiej i 26. loso­
wanie priory tetów  rzeczonej kolei.

Z c. k. Dyrekcyi d ługu  państw a.

Sswow. thilt 31. marca

W szystkie wiadomości podawane przez 
dzienniki w iedeńskie o prawdopodobnym 
przebiegu s e s y i  s e j m ó w  k r a )  o w y c h ,  
o term in ie  je j zam knięcia, o jesiennej kam ­
panii parlam entarnej w węgierskim  sejmie, 
austryackiej Radzie państw a i w spólnych 
delegacyach nie opiereją się na inform a-

cyach, k tóreby zasługiwały na pow tórzenie, 
lecz na redakcyjnych dom ysłach, m niej lub 
więcej uzasadnionych. Osobliwie term in  zam ­
knięcia sesyi sejmowej je s t polem  dowol­
nych domysłów, bo rząd  nie objaw ił swojego 
postanow ienia w tej mierze, a rozm iary  prac 
przygotow anych do konstytucyjnego z a ła t­
wienia nie są jeszcze tak  dobrze znane, a- 
żeby z nich wysnuć można domysł pew niej­
szy. N. f . Presse zapowiada ty lko cztero ty ­
godniową sesję sejmową, ale dodaje zarazem  
że sejmowi G alicyi i Czech wyznaczony być 
może dłuższy czas obrad, jeżeli tego wy­
m agać będzie nagrom adzony m ateryał u s ta ­
wodawczy.

S e j m  w ę g i e r s k i  przedstaw ia się te 
raz  w roli dogorywającego człowieka, o k tó ­
rego spuściznę jeszcze za życia toczy się 
spór pomiędzy bliższymi i dalszym i spadko­
biercam i. Mimo zlania się dwóch n ajw aż­
niejszych stronnictw  parlam entarnych  w alka 
wyborcza będzie wcale ożywioną a p raw do­
podobnie znaczna część dzisiejszych posłów 
zastąp ioną będzie innymi. D okąd w pływ ał 
na wybór głównie antagonizm  stronnictw , 
wyborcy m ając 23rze(l  dwóch k an ­
dydatów, jednego z grona D eakistów  a  d ru ­
giego z obozu lewego centrum , naw et nie 
b ra li pod rozwagę kwestyi, k tóry  z nich 
zdolnościami i charak terem  politycznym  n a ­
był większe praw o do m andatu  poselskiego. 
Z h asłam i: „Deak i T isza“ szli wyborcy do 
urny  i jedn i s ta ra li się pokonać drugich  sa ­
mą b ru ta ln ą  przew agą głosów. W żadnym  
k ra ju  nie zdarzyło się ta k  często ja k  w 
W ęgrzech, że kandydat obdarzony • niepo­
spolitemu zdolnościami, posiadający głębokie 
a dla parlam entu  bardzo pożądane w iado­
mości fachowe ulegał współzawodnikowi z 
przeciwnej party i, k tóry  nie wzniósł się n a ­
wet ponad nizką m iarę umysłowej dojrza­
łości. Dziś zmienione zupełnie stosunki p a r ­
lam entarne spraw ią, że w przyszłej kam pa­
nii wyborczej rozstrzygać będą o losie kan­
dydatów inne względy i pobudki, a jej prze- 

. bieg skończyć się musi ty lko tryum fem  in- 
' teligenoyi. Na sk ra jn ą  opozycyę i na opozy- 
1 cyjną praw icę ni kt  nie zważa wiele. Skrajne 
* żywioły nie dow ierzają swej sile, p rzekona­
ły się o przew adze p ią d u  koalicyjnego i

dlatego niepodniosly odrębnej kandydatu ry  
przeciw  m inistrow i Tiszy w Debreczynie. 
Opozycyjna praw ica zaś, czyli frakeya b a ­
rona Sennyeya, zna oprócz powyższego jesz­
cze drugi powód do um iarkow anej ag itacv i 
wyborczej. Nie sform ułow ała ona dokładnie 
swojego program u, a bez tego zwycięztwa 
wyborcze są bardzo utrudnione.

W każdej długiej a  zaciętej walce 
zw łaszcza na polu społeczno - politycznem  
jedna strona  szuka w krokach  i czynach 
drugiej objawów znużenia, zobojętn ien ia i 
gotowości do zaw arcia pokoju. T ak  się dz ie ­
je  obecnie w N i e m c z e c h  w śród toczącej 
się walki pom iędzy w ładzą państw ow ą a 
kościelną. O rgana liberalne bardzo  często 
w ysnuw ają z niezrozum iałych oświadczeń 
u ltram ontańsk ich  wnioski daleko idące i 
bardzo korzystne d la  swojej spraw y, a  u l- 
tram o n tan ie  naw zajem  już k ilkanaście  a  
może naw et k ilkad z iesią t razy  zapew niały, 
że energia w ładzy państwowej jest na  schył­
ku, że w krótce tryum fow ać będzie ich sp ra ­
wa. W tej chw ili lib e ra ły  przejęci w ielką 
otuchą z powodu pro jek tu  ustaw y o odjęciu 
biskupom  niem ieckim  dotacyi państwowej 
znaleźli sposobność do podobnej insynuacyi 
w broszurze b iskupa m ogunckiego a  m ia­
nowicie w tym  u stęp ie : „Nie żądam y od 
państw a uznania z a s a d y , że panow anie u- 
staw w obrębie Niemiec zawisło od zezwo­
len ia  zagranicznego dosto jnika kościelnego. 
Nie żą d a m y , ażeby Niem cy z związanem i 
rękam i i po zrzeczeniu się własnej woli po ­
zw alały, by im z Rzymu dyktow ano granice 
ich  atrybueyi, lecz ażeby szczerze uznały, 
że w spraw ach relig ijnych rozstrzyganie  do 
nich nie należy. W ym agam y od władzy 
państwowej um iarkow ania, ale nie ślepego 
poddania się obcej powadze.*1 W7ięc te  sło­
wa m ają być symptomem znużenia i boja- 
źni w obozie u ltram ontańsk im  a  naw et do­
wodem gotowości do zaw arcia  pokoju z w ła­
dzą państw ow ą? Zwykle chętn ie  się w to 
w ierzy, czego się szczerze p ragnie . Ale w 
polityce niem a znaczenia ta  m axym a z co­
dziennego życia wysnuta. W polityce ow­
szem rękojm ią pow odzenia je s t  niedowie­
rzanie i nieufność, a pochopność do złudzeń 
bywa ty lko bardzo niebezpiecznym  fortelem

NA FALACH
VI.

Najwolniejszego stw orzenia n a  świecie 
szukać trzeba  pomiędzy p ta k a m i, a je s t 
niem  A lbatros .. D la niego nie is tn ie ją  k ra ­
je  i strefy; lądy czy oceany nic go się zda­
ją  nie obchodzić, o trudnościach  w ynikają­
cych z przestrzen i nie m a on pojęcia. D zi­
siaj w Nowej Zelandyi, ju tro  w Kam czatce — 
p rzela tu je  przez m orza nie czując potrzeby 
w ytchnienia na fa la c h — szybkość jego lo tu  
rów na się szybkości lokomotywy7, wytężonej 
do największego biegu. Najciekawsze to p ta ­
ki, co nad  morzem  żyją ! Godzinami można 
się z przyjem nością przypatryw ać unoszą­
cym się mewom nad  fa la m i, jak  się zniżają 
i podnoszą, i k rążą  u a jed n em  miejscu, albo 
siadają  na falach i p ły n ą , dając się jak  
łódka unosić wodom. Nie boją się burzy ; 
d la nich pochm urne niebo, silny w iatr pod­
noszący bałw any, są zw iastunam i najlepsze­
go połowu. K iedy się bowiem horyzont za­
ciem ni , a m orska woda brunatnego nab ie ­
rze koloru , w tedy unoszące się na je j po­
wierzchni ryby nie tak  łatw o spostrzegają, 
że nad  niem i k rąży  żarłoczny ptak, u p a tru ­
jący  stosowną c h w ilę , aby z nich  zrobić o- 
fiarę swego ła k o m stw a , bo nie m asz żarło- 
czniejszego nad  mewę stw orzenia , a jeżeli 
k tóryś z ojców kościoła uczy lu d z i , aby 
bra li p rzykład  z wstrzem ięźliw ości zw ierząt, 
jedzących tylko tyle, ile im do życia po­
trzebne — to ów ojciec o mewach zapewne

nie m y ś la ł , mewy bowiem do tego stopnia 
ho łdu ją  o b ża rs tw u , że pęknięcie z nadm ia­
ru  ja d ła ,  je s t  u  nieb bardzo zwyczajną 
śm iercią...

Ciekawej n ieraz m ożna się napatrzyć 
walce o zdobycz , sto jąc nad  brzegiem  m o­
rza, albo na pokładzie sta tku . Jed n a  z k rą ­
żących mew z szybkością strzały  spuściła 
s ię , a_ sporą schwyciwszy rybkę, podlatuje 
w pow ietrze, aby tam  spożyć swe łupy. 
W tern druga mewa, mniej szczęśliwa w ło ­
wach, zobaczyła tow arzyszkę i z zajadłością 
rzuca się na nią, chcąc odbić ofiarę. T am ­
ta  ucieka, , zniża się i podnosi w locie, ta  
zaś na nią n a c ie ra , zaczyna ją  bić dziobem 
i skrzydłam i. Z nękana więc pogonią upu­
szcza pierw sza m ewa swą zdobycz, a druga 
z n iesłychaną zręcznością chw yta w powie- 
rzu  wypuszczoną rybę i z tryum fem  w prze­
ciwną odlatuje B tronę .

N a k ilkadziesią t m il m orskich od lądu 
można widzieć la ta jące mewy, przestrzeń  
mało je obchodzi, zmęczone bowiem lotem, 
siadają ua falach i p łyną... Nieraz m aszty 
okrętu  albo wyspy tang  służą im  za pożą­
dane miejsce do odpoczynku — połów to ich 
wieczne zajęcie. Są jak  wiadomo gatunk i 
ryb  , tak  zwanych ła ta jących , k tóre  uderza­
jąc  silnie ogonem o pow ierzchnię m orza, 
w yskakują do pewnej w ysokości, a mając 
szerokie skrzela unoszą się chwilkę nad wo­
dą spadając powoli. N a te  to ryby  z szcze­
gólną zaciętością czy cha m orskie p tac tw o , a 
podczas gdy ryba cieszy się ze swego sko­
ku i zdaje się jej , że p tak iem  się s ta ła , 
już mewa lub jaskółka m orska w dziób ją  
uchw yciła i ua zawsze każe się jej poże­
gnać z falam i.

Dziwna rzecz , że na  m orzach półno­
cnych najw iększa żyje ilość p tactw a. Nurki, 
kaczki i korm orany w gęste zaopatrzone 
p ie rze , u rąg a ją  podbiegunowym m orzom; 
wśród lodów w ylęgają młode i całem i sze­
regam i sto ją czatam i na  lodowych górach. 
P ta s ia  rzeczpospolita ta k  tam  wybornie by­
wa zorganizow aną , że jeden  ród drugiem u 
nie przeszkadza i nie w kracza w jego g ra ­
nice. Każdą niem al kondygnacyę lodowej 
góry inne zajm uje ptactwo, w ścieśnionych 
siedząc tam  szeregach , i nie przeszkadzając 
sobie bynajm niej w łow ieniu ryb. Być może, 
że obfitość żeru  u ła tw ia  im ten  przyjazny 
s to su n e k , w szystkie bowiem p tak i m orskie 
cieszą się dobrem  wyglądaniem  i n iejedna 
sroka" lub" wrona m ogłaby im  pozazdrościć 
tuszy. Na odludnych, północnych skałach  
p taki jedynymi są m ieszkańcam i, one tam  
królują i zdają się mieć głębokie prześw iad­
czenie. że owe k ra iny  do nich należą. Gdy 
kapitan  Jam es Ross odkrył wyspę Posses- 
s io n , znalazł na niej nieskończoną liczbę 
pingwinów, k tó re  oburzone na jego drużynę, 
że śm iała w targnąć w ich kraje , w ścieśnio­
nych szeregach wyszły naprzeciw ko niej i 
dziobam i z poświęceniem broniły  ojczyzny 
przeciw  niespodziewanym  najeźdźcom .

Dla mieszkańców północy są  p tak i jc - 
dnem  z najobfitszych źródeł dobroby tu , z 
nich to G rónlandczyk m a nieoceniony cie­
pły  puch , i pożywne m ięso. J a k  na m oty­
le z sia tkam i umocowanemi na  żerdziach 
wychodzą Eskim osy ua  połów nadbrzeżnego 
p ta c tw a , k tó re  grom adam i la ta jąc  nad  m o­
rzem  i zajęte  chw ytaniem  r y b , ani się spo­
dziewa , że z boku czycha na nie n ieprzy ja­
ciel ubrany  w skórę z psa  m orskiego. N ie­

jed n a  z dam  naszych dosta łaby  zaw rotu gło­
wy na widok niebezpiecznego polow ania E sk i­
mosów. Chcąc bowiem w ybrać ja ja  z gniazd 
um ieszczonych w szczelinach nadm orskich  
sk a ł, uwiązuje k ilku  Eskim osów na  długiej 
linwie jednego z towarzyszy i spuszcza go 
nad  przepaść trzym ając linw ę za jed en  ko­
niec. W ten  sposób Eskim os w pół p rzep a­
sany wisi nad  tysiąc stóp nieraz głęboką 
przepaścią i s ta ra  się uchwycić jak ie j koń­
czyny skały, aby się o n ią  o p rzeć , w ybrać 
ja ja  z gniazd i wrócić tą  sam ą , nie bardzo 
wygodną drogą do swych towarzyszy. Sam a 
G ronlandya dostarcza  w ten  sposób p rze­
szło 200.000 ja j swoim m ieszkańcom, a han­
del tym  a rtyku łem  należy do najbardziej 
ożywionych gałęzi północnego handlu.

Gdyby nie było p tac tw a i foków — 
człowiek nie m ógłby istnieć na północy. 
Foki mu da ją  pożywienie, okrycie, św iatło, 
szyby do okien, nici — słowem są n ieoce­
nionym  dlań skarbem . To też człowiek tęp i 
je  bez m iło sie rd z ia , a niedalekie są  już  
czasy, kiedy te  pożyteczne zw ierzęta zn ikną  
z mórz pó łnocnych , podobnie ja k  zniknęły  
z morza śródziemnego. W szakże H om er 
śpiewał w Odyssei „że szeregam i zajęły  foki 
piaszczyste w ybrzeża*1 —  dzisiaj jed u ak  o 
fokach w śródziem nem  m orzu praw ie już  
zaginęła tra d y c y a , a  zaledw ie od czasu do 
czasu zobaczą żeglarze k ilku pustelników  z 
tego gatunku. N iejeden z nas zauw ażał m o­
że w ogrodach zoologicznych, ja k  m ądre 
spojrzenie rzuca to zw ierzę, ja k  piękne m a 
oko, a  chociaż za daleko poszedł pewien 
F rancuz, u trzym ując w żarcie, że k tó ­
reś  z nich um iało w ołać: Vive le roił to  
przecież wielki ich sp ry t nie da  się zaprze-
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w ręku  przeciwnika. Przytoczone powyżej 
słow a biskupa mogunckiego, k tóry  w rzędzie 
biskupów niemieckich zajm uje jed ao  z miejsc 
najwybitniejszych, nie obudzą u doświad- 
czeńszych polityków berlińskich tak ich  ró ­
żowych nadzieji, jak ie  dziś w yrażają  pewne 
dzienniki. Cóż bowiem stanow i treść  tych  
słów ? Granice kom petencji pom iędzy w ła ­
dzą państwową a k o śc ie ln ą , kw estya, co 
należy do atrybucyi państw a i pap ieża, k ie­
dy sprawa pewna ti-aci cechę w yłącznie r e ­
ligijną i w kracza na tery to ryum  polityczne. 
Są to  więc py tan ia  stanow iące źródło i tlo 
dzisiejszej w alki kościelno-politycznej, a w ła ­
śnie o ich rozw iązanie na korzyść jednej 
lub drugiej s trony  w alczą już całe  la ta  dwa 
wielkie stronnictw a niem ieckie. Nigdy ks. 
B ism arck nie pow iedział kato likom , że w 
spraw ach relig ijnych m ają  się korzyć przed  
powagą państw a i odm aw iać papieżowi p o ­
słuszeństw a, nigdy kato licy  nie oświadczyli, 
że w każdej spraw ie pow aga papieża je s t 
d la  ni cli wyższą i św iętszą, niż dobro p ań ­
stw a albo rozkaz cesarski. Ale ks. B ism arck 
nie uznaje spraw  czysto religijnych w tak  
rozległym  zakresie, a tern sam em  nie p rzy ­
znaje papieżowi tak  rozległych atrybucyi ja k  
u ltram on tan ie  a ci naw zajem  nie zgadzają się 
z definicyą ks. B ism arcka w spraw ach czy­
sto religijnych i granicam i w ytkuiętem i przez 
kanclerza władzy państwowej. Słowa b isk u ­
pa  m ogunckiego ani na krok nie zbliżyły 
do siebie stron w alczących, nie ujęły kw e- 
styom  spornym  ani jednej zaw iłej tru d n o ­
ści. W yrażają one ty lko  treść w alki w fo r­
mie bardzo oględnej i korzystnej d la  k a to ­
lików, a  to dowodzi ty lko zręcznej ta k ty k i, 
ale nie znużenia albo gotowości do zaw ar­
cia pokoju z w ładzą państw ow ą.

P o d r ó ż  c e s a r z a  W i l h e l m a  d o  
W ł o c h  zdaje się być rzeczą pewną i chyba 
niepom yślna zm iana w dzisiejszym  stan ie  
zdrow ia m ogłaby odwieść m onarchę n ie­
mieckiego od planu, k tó ry  pow ziął już ja k  
się zdaje w r. 1873 zaraz po przyjeździe 
K róla W ik to ra  Em anuela do B erlina. Od te ­
go czasu bowiem peryodycznie pow tarzały 
nawet najlepiej poinformowane dzienniki 
berlińskie, że w kołach dw orskich zam iar 
podróży do W łoch istn ie je  i b lizkim  je s t 
wykonania. Chociaż cesarz W ilhelm  p raw ­
dopodobnie już za sześć tygodni uda się do 
M edyolanu, mimo to dziennikarstw o niem iec­
kie jakby ua daue hasło  w strzym uje się od 
wszelkich kom entarzy, nie zapow iada po­
dróży stanowczo i zajm uje tak ie  stanowisko, 
ażeby w danym  razie  bez najm niejszej n ie ­
przyjem ności wykonać mogło odw rót zupeł­
ny. T ak tyka  ta  je s t bardzo stosow ną a ze 
w zględu na  obecne stosunki nawet konie-

czyć. Jakiem uś częstem u gościowi zoologi­
cznego ogrodu w A m sterdam ie wyniosła fo­
ka  z wody m ałego p ie sk a , k tóry  wpadł do 
sadzaw ki i tonął..,.

B ardzo ciekawem  a rządkiem  już dzi­
siaj zw ierzęciem  je s t m orska wydra, której 
cenne fu tro  p łacą po 80 — 100 talarów . Na 
lądzie podobna praw ie do kota, ty lko nieco 
dłuższa, na wodzie rozw ija wszystkie swe 
zalety i właściwości, będąc bezsprzecznie 
najznakom itszym  pływakiem  z czworono­
żnych zwierząt. Odbyć spacer z E uropy  do 
Am eryki na m orskich falach, zdaje się na j­
m niejszej jej nie robić trudności. Jeżeli się 
jej spać chce, w tedy wywraca się grzbietem  
na  wodę, zasypia, i w ten sposób płynie. 
Często odpraw ia tak ie  podróże ze swem 
m łodein , w takim  razie we śnie trzym a 
trosk liw a m atka  przedniem i nogami dziecię 
n a  p iersiach , a ty lne układa do żeglugi. 
Często się zdarza, że okrę ty  wśród oceanów 
spotykają  p łynące wydry, albo wygrzewające 
się n a  kępach m orsk ich  roślin.

Niebawem  i tych zw ierząt zabraknie, 
bo w alka w przyrodzie nie ustaje. Jeden 
gatunek  żyjących is to t drugiem u poprzysiągł 
zagładę i dopóty ściśle w ykonuje swoje po­
słannictw o, dopóki nie znajdzie się inne 
stworzenie, k tó re  m u zgubę przyniesie. Od 
wymoczków do w ieloryba ciągnie się długi 
łańcuch stworzeń, który sam siebie p o ż e ra ; 
ogniwa tego łańcucha czasem się zm ieuiają, 
ale zasada zostaje ta  sama — siła  przed 
praw em . Człowiek dopiero powołany wznieść 
się wyżej, w jego dopiero czynach m a być 
zapisany w yraz sprawiedliwość. A podczas 
gdy w zwierzęcym świecie toczy się walka 
o is tn ien ie , w ludzkim  nie powinuo być 
jnnej walki prócz w alki — o prawo.

A . E,

czną. Cesarz W ilhelm nie może w tak  zgrzy­
białym  w ieku liczyć na s ta łą  rzeźwość, więc 
nie trudno o przeszkodę, k tóraby w przededniu 
podróży udarem nić m ogła szczerze powzięty 
zam iar. W takim  r a z ie , gdyby podróż do 
Włoch była już dziś podniesioną jak o  rzecz 
pewna i jako wypadek wielkiej w agi po li­
tycznej, z dwóch stron  Niemcy spotkałyby 
się z niemiłemi insynuacyam i. U ltram onta- 
uie i F rancya w szczęłyby wielki ha łas i 
policzyliby zaniechaną podróż na karb  wa­
żnych pobudek politycznych. Odżyłyby wszy­
stk ie dawno pogrzebane kom binacye o wrze- 
komym autagonizm ie pom iędzy m onarchią 
austryacko-w ęgierską i cesarstw em  niemiec- 
kiern, o przygotowywanym odwecie za Sa­
dowe, o kiełkującym  plan ie  koalicyi eu ro ­
pejskiej przeciw groźnej przew adze Niemiec 
i t. d. Chociaż tak ie  insynuacye nie stano­
wią żadnego niebezpieczeństw a dla pierw ­
szorzędnego w E uropie m ocarstw a, mimo to 
przecież rząd  niem iecki un ika  ich stanow ­
czo, bo wie, że u trudn iłyby  one bodaj chwi­
lowo jego akcyę na w ew nątrz i zewnątrz. 
Po każdym tego rodzaju  w ypadku uitram on- 
tanie za mowali zawsze wyzywające stanow i­
sko i z wielką o tuchą w ym ierzali najdo­
tkliwsze ciosy na ks. B ism arcka, a F rancuzi 
puszczali wodze m arzeniom  odwetowym i 
zmuszali dyplomacyę niem iecką do większej 
baczności.

Przegląd polityczny.

A u s try a -W ę g ry . Z Goryeyi piszą pod
d. 22. b. m ,: „Z nieopisaną radością oczekują 
tu  przybycia Monarchy. K om itet wybrany do 
ułożenia program u już się ukonsty tuow ał pod 
przewodnictwem samego szefa k ra ju  h r  F ra n ­
ciszka Coronini. D otychczas postanow iono co 
n a s tę p u je : W szystkie ulice m ają  być świe­
tn ie  przystrojone, głównie zaś ulica, prow a­
dząca do dworca kolejowego : wieczorem ma 
być oświetlone całe m iasto tudzież zamek, 
wznoszący się nad  niem, a później thedtre 
parę. Na opędzenie kosztów przeznaczyło 
m iasto 12 000 z łr .“

— D ziennik „ B ilancia11 wychodzący w 
Fium e, dowiaduje się, że Najj. Pan zajmie 
w tem mieście pałac rządow y. Najj. Pan ra ­
czył przyjąć najłaskaw iej zaproszenie re p re ­
zen tac ji m iejskiej, ażeby zaszczycił swemi 
odwiedzinam i m iasto Fium e. W szystkie w ła­
dze i stow arzyszenia m ają  wziąć udzia ł w 
przyjm ow aniu M onarchy.

—  Guzz. cli Yenezia dowiaduje s i ę , że 
w czasie pobytu  Najj. Pana w W enecyi, d a ­
nym będzie przez k ró la  włoskiego bal dworski.

— Londyński dziennik „ The H oura u- 
p a tru je  w podróży Najj. P ana  do W łoch d a l­
szy rozwój po lityk i pokojow ej, zainauguro­
wanej p rzed  trzem a la ty  podczas zjazdu 
trzech  Monarchów. Tak samo zap a tru ją  się 
także w B erlin ie na tę  podró>, dodając, iż 
za tem  zapatryw aniem  przem aw ia ta  okoli­
czność, że w krótce po podróży Najj. Pana 
do Włoch pojedzie tam  Cesarz Wilhelm.

—  Z W enecyi donoszą, że podczas po­
bytu C esarza F ranciszka  Józefa w tem  m ie­
ście, odbędzie się także przedstaw ienie w 
tea trze  1 ’cnice. O dśpiew aną będzie opera L u ­
cia,, poczem  n as tąp i b a le t „Sitanella.“ K ró­
lowi w łoskiem u tow arzyszyć będą w podró­
ży do W enecyi m in istrow ie: spraw wewnę­
trznych, spraw  zew nętrznych , wojny i m a­
rynark i.

— M in ister handlu  dr. B a n  li a n s  
w yjechał w tych  dniach z Nervi do Wene­
cyi, gdzie bawić będzie aż do pow rotu do 
W iednia.

—  Najj. Pan zezwolił na  zm ianę cza­
su, w ciągu którego m ają się odbywać w 
szkołach średnich główne forye. Na podsta ­
wie tego zezwolenia, w ydał m in iste r wyznań 
i oświecenia stosowne rozporządzenie, w myśl 
którego odbywać się będą &«?ye głów ne w 
szkołach średnich niższej i wyższej A ustryi, 
Salzburga, Tyrolu (z w yjątkiem  Bożen, Me- 
ran i Iioveredo) Y oralbergu, Styryi, Karyn- 
tyi, K rainy, T ryestu , Czech, M orawy i Szlą- 
ska od 10. lipca do 15. w rześn ia; w szko­
łach  średnich zaś Goryeyi, Istry i, Dalm aoyi 
i m iasta  Roveredo w sierpniu  i w rześniu. 
Ten nowy porządek m a wejść w życie w 
pierwszej grupie szkół jeszcze w roku  b ie­
żącym, a w drugiej grupie w r. 1876 ; dla 
tej ostatn iej grupy szkół postanowiono, ażo 
by w r. 1875 rozpoczęły się ferye szkolne 
dn ia  10. s ie rp n ia , a  skończyły się dnia 15. 
w rześnia. W szkołach średnich Galieyi z a ­
chodniej i w m iastach  Bożen i M eran, tu ­
dzież w G alieyi wschodniej i w bukowiń­
skich szkołach średnich nie zaszły  żadne 
zmiany.

—- Presse dowiaduje się, że są ro k o ­
wania w to k u  celem zniesienia sekw estru na

kolei Lw ow sko-C zerniow ieckiej. Zniesienie 
sekw estru robi rząd zaw isłem  od zw rotu wy­
datków , poczynionych przez niego na po trze­
bne rek o n stru k c je . W ydatki te  wynoszą
4,800.000 złr., a tow arzystw o chcąc je  zwró­
cić rządowi, m usiałoby puścić w obieg no­
we priorytety .

— W edług doniesienia król- belgijskie­
go poselstw a w W iedniu , w yznaczył król 
belgijski na czas trw an ia  swych rządów p re­
m ia państwowe w kwocie 25.000 franków za 
dzieła naukowe. O te p rem ia ubiegać się 
mogą także obcokrajowcy. Bliższe szczegóły 
w tej m ierze podaje Moniteur belge. Prem ia 
te  wydane będą po raz  pierw szy w r. 1878.

—  Morawskie stow arzyszenie przem y­
słowe, k tóre  już  w roku  1872 wypowiedzia­
ło dr. Banhansow i najzupełniejsze swe uzna­
nie z powodu zarządzeń przeciw  kolei Lwo- 
wsko-Czerniowieckiej, ma zam iar zwołać na 
na d. 8 . kw ietnia walne zgrom adzenie celem 
w ystosow ania ponownego adresu  zaufania do 
m in is tra  handlu .

H J Ie a n c y . Nene fr. Presse um ieściła 
tem i dniam i artykuł, k tó ry  pod skrom ną 
form ą korespondencji z Florencyi zaw iera 
w sobie przyszły  program  polityki kościel­
nej niem ieckiej, i ja k  zapew niają niektóre 
dzienniki puszczony zosta ł z B erlina dla 
w ybadania opinii publicznej. A rtyku ł ten  
proponuje zawarcie konkordatu  m iędzy przy­
szłym papieżem  a Niemcami, a  to  na wzór 
podobnego tra k ta tu , zaw artego przed 70 la ­
ty  m iędzy Consalvim a pierwszym  konsulem  
francuzkim . A rtykuł ten  dom aga się dalej, 
aby A ustrya i W łochy dla harm onii zawarły 
także nowe konkordaty  z W atykanem . Oto 
n iek tó re  u stępy  tego uwagi godnego a r ty ­
kułu, k tóry  zapewne wywoła dłuższą dy- 
skusyę w p rasie  europejskiej.

„C ała Europa, mówi au to r artyku łu , 
a  szczególniej W łochy m ają wszelkie powo­
dy postępow ać z P iusem  IX. z w szelką 
względnością i delikatnością, naw et w ta ­
kim  razie, gdyby on sam spuścił z oka 
wszelkie względy. Jem u powierzone zostało 
państw o kościelne jako święty depozyt i ma 
on przeto obowiązek protestow ania przeciw 
odebraniu  tego depozytu. N astępca jego nie 
będzie w tak iem  położeniu, a przypuściw szy 
że nie będzie zostawać pod wpływem Jezu i­
tów, dałby się może nakłonić do zaw arcia 
z Niemcami i W łocham i konkordatu , k tó ry  
ta k  błogie skutk i wyw arł we F raneyi. N iem ­
cy nie żądają większych ustępstw  niż te, 
które  niegdyś Consalyi poczynił pierw sze­
m u konsulowi, a k tóre dotychczas okazały 
się w ystarczającem u W tak im  razie  porozu­
m iałyby się także W łochy dobrowolnie z 
papieżem , przekonaw szy się, że z a s a d a : 
„wolny kościół w wolnem państw ie" nie da 
się przeprow adzić. Także A ustrya, w której 
obecnie Ojciec św. ustawy całkiem  podobne 
do niem ieckich jeżeli nie aprobuje to p rzy ­
najm niej nie potępia, zawaidab zapewne 
konkordat n a  innej, niż ostatn i, podstawie. 
Byłoby bardzo pożądanem , gdyby już te raz  
porozum iano się co do zasad, na których 
konkordaty  te  m iałyby zostać zaw arte, aby 
roszczenia kury i solidarnością wszystkich 
m ocarstw  trzym ane były w szachu.... Jeżeli 
cztery m ocarstw a katolickie będą m iały w 
obec W atykanu jedne i te  same praw a, 
zm ieni on niezawodnie także swoją postawę 
w obec Niemiec.

—  W sku tek  uwięzienia biskupa mo- 
nastersk iego  i odprow adzenia go do więzie­
n ia  do W arendorfu w ydał generalny w ika­
ry usz dyecezyi okólnik, z którego się do 
windujemy, że b iskupa aresztow ano, gdy 
odpraw iał m szę św. w kaplicy. Po mszy do­
ręczono mu rozkaz uwięzienia, biskup za ­
p ro testow ał i oświadczył, że ty lko gwałtowi 
ulegnie, na co p o lic jan t chw ycił go za rękę. 
i zaprow adził do j>owozu już  przygotow ane­
go. W ierni licznie zebrani żegnali biskupa 
szczerem współczuciem .

—  D nia 10 b. m. wypuszczono z w ię­
zienia z fortecy Wesel, biskupa paderbor- 
neńskiego.

F r a n e y a .  Nowa ustaw a wojskowa 
daje F ra n c ji  a rm ię czynną, liczebnie tak  
potężną, jak iej kraj ten  nigdy nie posiadał. 
Na stopie pokojowej arm ia ta  liczyć b ę d z ie : 
w piechocie 1105 oficerów wyższych, czyli 
sztabs-oficerów, 10,548 olicerów niższych (od 
stopnia k ap ita n a  włącznie), 62,517 podofi­
cerów , 202,804 żołnierzy; w jeździe 380 
oficerów wyższych, 3204 oficerów niższych, 
14,736 podoficerów, żołnierzy 49,90o i koui 
58 ,813; w arty lery i 337 oficerów wyższych, 
2036 niższych, 19,135 podoficerów i żołnie­
rzy i 32,520 koni ;  w niżynieryi 30 oficerów 
wyższych, 392 niższych, 2912 podoficerów, 
7950 żo łn ierzy ; w pociągach 24 oficerów 
wyższych, 0192 żołnierzy, 7G72 koni. K a­
zein 430,703 ludzi i 101,802 koni A rm ia 
francuzka więc na  stopie pokoju je s t o
30,000 liczniejszą od arm ii niem ieckiej, a 
blisko o 90,000 w iększa od arm ii napoleoń­
skiej w 1870 r,, k tó ra  na papierze w praw ­

dzie dochodziła do 400,000, w rzeczyw isto­
ści iednak liczyła ty lko  ludzi 342,500, k ie­
dy F ran cy a  m iała o dwie bogate prowineye 
więcej i o pó łto ra  m iliona w iększą ludność 
niż dziś, i kiedy jej dług narodowy wyno­
sił o 7 m iliardów  franków  mniej niż teraz.

— M inister spraw iedliw ości D ufaure 
przyjm ow ał w ostatn ich  dniach członków 
rad y  stanu. W iceprezydent rady  A ndral o- 
św iadczył w swej przemowie, że rząd  może 
być pewnym poparcia rady  stanu  przy p rze ­
prow adzeniu ustaw  konstytucyjnych. D ufau­
re podziękow ał za to zapew nienie ośw iad­
czając ze swej strony, że rząd  będzie go rą­
cym obrońcą interesów  i praw  rad y  stanu. 
M inister spraw  w ew nętrznych Buffet p rz y j­
mował także podw ładnych urzędników. P rzy  
tej sposobności m iał on k ró tk ą  przemowę 
do urzędników  b iu ra  prasow ego, w której 
wzywał ich ażeby z jak  najw iększą grun to - 
wnością i bezstronnością spraw ow ali swe 
funkeye. „Czem ostrzejsze są ustaw y p ra ­
sowe —  rzek ł m in ister — tem  bardziej p o ­
winien rząd  zważać na  to, ażeby z całą 
przezornością, um iarkow aniem  i bezstronno­
ścią były wykonywane."

— Donoszą z P a ry ż a , że m inistrow ie 
D ufaure, Decazes, C aillaux i M eaux opu­
szczają w tych  dniach Paryż i udają się 
na  posiedzenia rad  departam entow ych; d a ­
lej donoszą, że generałow ie L adm irau lt, gu­
b ern a to r P aryża  i B ourbak i, gubernato r 
Lyonu, m ają być m ianow ani m arszałkam i 
F ra n c ji, zaś ks. Joinville m a zostać adm i­
rałem .

— Journal de Paris donosi, że w p ie r­
wszych dniach kw ietn ia  odbędzie się gene­
ra lne  zgrom adzenie komitetów katolickich 
pod przewodnictwem  deputow anego Che- 
snelong.

—  M inister wojny zażąda od Zgrom a­
dzenia narodowego znacznych kredytów  na 
pokrycie kosztów kolonizacyi A lgieru przez 
wychodźców Alzacyi i L otaryngii.

—  D. 27 b. m. odbyła się rad a  m i­
nistrów, na  której zajmowano się ponownie 
kw estyą rozpisan ia  wyborów uzupełniających 
i uchwalono kazać sobie przedłożyć listę  
dzienników, k tóre  od 24 m aja  1873 zostały 
zawieszone.

— Ju les Favre w ydał trzeci tom swe­
go dzieła o w ypadkach r. 1870 i 1871 pod 
ty t. Siniple recit d'un mernbre du gouvernement 
de la defense nationale. Rzecz zaczyna się 
kap itu lacyą P aryża a  kończy n a  uk ładach  
pokojowych w F rankfurcie . Publikacya ta  
zaw iera niektóre nieznane dotąd  szczegóły, 
k tóre podam y w num erze jutrzejszym .

Rossya. O reform ie sądow nictw a w 
królestw ie polskiem  podają  Moshowsltija 
Wicdomoslija następujące szczegóły: Dziesięć 
gubernij kró lestw a tworzyć będą razem  je ­
den z okręgów sądowych cesarstw a. W W ar­
szawie będzie sąd apellacyjny, w każdem 
zaś mieście gubernialnem  try b u n a ł pierwszej 
iustancyi. Główną różnicę od sądow nictw a 
istniejącego w cesarstw ie, stanow iłaby orga- 
nizacya sądów pokoju, gdyż tylko av m ia­
stach ustanow ieni byliby sędziowie na wzór 
tych, k tórzy  is tn ie ją  w prowincyacli wiel- 
korossyjskich, po wsiach zaś funkeye ich 
spełniałyby sądy gm inne, zreorganizow ane 
wprzód w sposób odpowiedni.

Iteorganizacya sądowa rozłożoną zo­
stan ie  na pewien przeciąg czasu. Jed n ą  z 
pierw szych zmian m a być przeistoczenie 
Kom issyi organizacyjnej na  „Dyrekcyę ok rę­
gu sądowego w arszaw skiego", k tó ra  zależeć 
będzie od w łasnej kancelaryi cesarza do 
spraw  K rólestw a Polskiego. Zadaniem  jej 
b ęd z ie : 1) przedstaw ienie kandydatów  na  
posady sądowe ; 2) decyzye co do translo - 
kacyi w ciągu r o k u ; 3) uk ładan ie  budżetów  
okręgów sądow ych; 4) zbadanie spraw  dy­
scyplinarnych i rozpoznaw anie odwoływania 
się do łaski. Te ostatn ie  byłyby przedm io­
tem obrad ogólnego zebrania członków dy- 
rekcyi, do którego pow ołani byliby naczel­
nicy wydziałów z głosem  doradczym . Nowe 
try b u u ały  sta łyby  w zględem  dyrekcyi w tym  
sam ym  s to su n k u , w jak im  obecnie sto ją 
względem 1 omissyi, z tą  różnicą, że rozpo­
rządzen ia  i in s tru k c je  przez n ią  wydawane 
obowiązującem i dopiero będą  za zgodą n a ­
czelnika kaucelary i cesarza do spraw  
K rólestw a, i że cała  procedura, oraz kores- 
pondeneya odbywać się będzie w języku  ros- 
syjskim .

T aka reform a przechodnia by łaby  w stę­
pem  do o rgan izacji sądów pokoju i reo rg a­
n izac ji wyższych iustancyi. Po wsiach ju 
rysdykeya sądów pokoju przejdzie do a try ­
bucyi sądów gm innych, k tó rych  naczelnicy 
spełniają obecnie obowiązki adm inistracy jne 
obok obowiązków sądow ych; to  połączenie 
obowiązków ustałoby  z reorganizacyą nową, 
i naczelnicy sądów gm innych, którychby 
w ybierano w pierw szych czasach z pom ię­
dzy pośredników , spełnialiby odtąd  w yłą­
cznie obowiązki sędziów. Każdy sąd gm inny 
sk ład a łb y  się z prezesa i z dwóch asseso- 
rów, w ybranych przez naczelnika kancelaryi



do spraw  K rólestw a z listy  podanej przez 
gminę. W  m iastach  sędziowie pokoju m ia ­
nowani być m ają przez rząd , ja k  się to  
dzieje w gubern iach  zachodnich.

K om petencya sądów g m innych , oraz 
sędziów pokoju, by łaby mniej rozległą, a n i­
żeli tychże sam ych władz w cesarstw ie. 
Spraw y przychodzące tu  pod obrady, nie 
mogłyby przenosić na  drodze cywilnej p rzed ­
m iotu w artości 150 rs ., na drodze k rym i­
nalnej p rz e s tę p s tw a , pociągającego karę  
wyższą nad  100 ru b li , lub jeden  m iesiąc 
aresztu , tudzież kradzieże, oszustw a i szko­
dy w lasach, gdy szkoda w yrządzona nie 
przenosi 30 rs. w arto śc i, tudzież spraw y 
krym inalne, gdy wyrok nie przenosi 15 rs. 
k ary  lub 3 dni aresztu .

W yższa instancya od sądów pokoju, 
sk ładałaby  się z zebran ia  sędziów pokoju, 
łącznie z naczelnikam i sądów gminnych, 
zasiadających kolejno w równej tym że licz­
bie. N astępne instancye różniłyby się od 
takichże w cesarstw ie tern , że nie byłoby 
sędziów przysięgłych, i że w ogóle zacho­
dziłyby pewne różnice w a trybucyach  u rzę ­
dów i w sk ładzie  obrońców. Nieodwołalność 
przysługiw ałaby ty lko urzędnikom , k tórzy  
spełniali obowiązki przynajm niej trzy  la ta  
w innym okręgu sądowym jak o  naczelnicy, 
sędziowie t ry b u n a łu , prokuratorow ie lub 
p o d p ro k u ra to ro w ie ; nadto  tylko osoby ros- 
syjskiego pochodzenia i znające język  pol­
ski mogłyby dostaw ać nominacye. P rocedura 
odbywać się m a w języku rossy jsk im ; w szak­
że strony m ogą sk ładać obrony w języku 
p o lsk im , jeź li nie posiadają znajom ości j ę ­
zyka rossyjskiego. W sądach gm innych j ę ­
zyk polski dozwolonyby został na  mocy 
rozporządzenia przechodniego.

H iszp an ia . Z K stelli donoszą, że 
M endiri, D orregaray, T ristany  i Saballs o- 
świadczyli się całkiem  wyraźnie przeciw  Ca- 
brerze. Don Carlos w ydał z powodu zdrady 
C abrery  następujący  rozkaz dzienny : „Zw a­
żywszy, że jenera luy  k ap itan  moich wojsk, 
Don ltam on C abrera  y G rin o , h rab ia  Mo- 
re lli i m ark iz  del Ter, dopuścił się bun tu  i 
zdrady s ta n u , degraduję go niniejszem  i 
pozbawiam wszelkich goduości, zaszczytów, 
ty tu łów  i odznak, k tó re  poprzednicy moi 
K arol V. i Karol VI. mu nadali. To jednak  
Die przesądza wcale wyrokowi właściwego 
sądu, którem u C abrera  w razie  schw ytania 
oddany być ma. Mojemu m inistrow i wojny 
polecam  w ykonanie tego dekretu . D an w 
głównej kw aterze mojej w D u ra n g o , 20. 
m arca 1875 Carlos król. Do Joach im a Elio 
y E spele ta , sek re ta rza  stanu  i min. w ojny.“

R ząd m adrycki zwrócił C abrerze wszy 
stk ie  stopnie, odebrane m u przez Carlosa. 
C abrera zatem  nic nie s trac ił, owszem zy­
sk a ł jeszcze; jakkolw iek bowiem tro n  w H i­
szpanii je s t rzeczą dość niepew ną, to jednak 
ty tu ł jenera lsk i udzielony przez A lfonsa ma 
bądź co bądź większe znaczenie od ty tu łu  
karlistow skiego.

— D zienniki m adryckie zam ieszczają 
spraw ozdania o wj m ianie jeńców, k tó ra  od­
b y ła  się zeszłej środy w San Pedro  w K a­
talonii. K arl iści w ydali z niew oli: jednego 
m arsza łk a  polnego (N'ouvilas), jednego p u ł­
kow nika, trzy n astu  kap itanów , 22 porucz­
ników, 24 chorążych i 26S szeregowców, 
13 choryi h  jeńców pozostało w Olot i w 
Seo de U rgel. W rękach  karlistów  znajduje 
się jeszcze jeden  m arszałek , 2 podpułko­
wn i k ó w, 3 m ajorów , 4 kapitanów  i 217 
niższych oficerów i żołnierzy. W pałacu 
królew skim  odbyła się 21. b. m. cerem onia 
nak ryc ia  głowy. Jed en astu  grandów m ają 
odtąd praw o występować w kapeluszach  w 
obecności króla.

— In fan t Don Alfonso (b ra t Don C ar­
losa) wydać ma publiczne oświadczenie, 
w którym  wykaże całą bezzasadność m io ta­
nych przeciw  niem u ze strony  pewnych 
dzienuików oszczerstw , z powodu okrucieństw  
rzekomo popełnionych przy zdobyciu Cuen- 
cy. Don Alfonso pow oła się na pisem ne 
świadectwo jen . Iglesias, ówczesnego kom en­
dan ta  Cuency, k tó ry  w yraża się z uznaniem  
o pełuem  ludzkości postępow aniu in fan ta  i 
m ałżonki jego Donny B lanki /  oświadcza, 
że excesy, jak ich  się dopnszczali karhsci, 
działy  się bez wiedzy księcia.

K R O N I K A .
— C ie p łe  p o w ie tr z e  trwa trzeci dzień. 

Dziś wyjrzało też z za chmur słońce.
—  W  te a tr z e  jutro  występ pani de 

Cepeda w Normie, w sobotę w Żydówce. W pią­
tek przedstawiony będzie piękny dramat Feuil- 
leta p. t. Dwa światy. Dziś llalifux.

— N a  o b r a z  M a te jk i Unia Lubel­
ska złożono dotychczas ogółem 10.487 złr.

* N a g ła  ś m ie r ć . Przedwczoraj rano 
znaleziono w niezamkniętej szopie należącej do 
domu pod 1. 10 przy ulicy Sykstuskiej zwłoki 
nieznajomego wyrobnika z pokrwawioną prawą

ręką. Dochodzenia policyjne wykazały, że nie­
boszczyk mający około lat 50 nazywał się F i­
lip, był pijakiem nałogowym i w domu przed 
śmiercią pokaleczony został przez konie w stajni 
tej samej kamienicy. Zarządzono śledztwo są­
dowe.

* K r a d z ie ż .  Franciszkowi Żardeckiemu, 
szewcowi, skradziono wczoraj przed południem 
ze strychu zamkniętego, w kamienicy pod 1. 15 
przy ulicy Wekslarskiej surdut wierzchni, su­
kienny, jasno-brunatnego koloru, dwie koszule 
męzkie i kilka koszul damskich. Sprawca do­
był się na strych , wyrwawszy jsdną deskę w 
ścianie.

* U s z k o d z e n ie . Abraham Halpern, uczeń 
piekarski, jadąc wczoraj prędko i nieostrożnie 
koło ogrodu miejskiego przejechał Piotra Pruch­
nickiego, terminatora kowalskiego i skaleczył go 
w lewą nogę tak mocno, iż musiano chłopca 
odwieźć do szpitalu.

— B r a k  w o d y  w  W ie d n iu . Przez 
kilka dni przed Świętami mieszkańcy stolicy 
naddunajskiej znajdowali się w nielada potrze­
bie, gdyż w calem mieście z powodu pęknięcia 
w kilku miejscach ru r wodociągowych zabrakło 
w studniach wody. Zarząd miejski robi! co 
m óg ł, ażeby zaradzić potrzebie , mianowi­
cie dniem i nocą pracowano nad usunięciem 
przeszkód w wodociągach, które jednak podług 
Vaterl. tak są znaczne, że wymagają zupełnej 
a bardzo kosztownej rekonstrukcyi. Wodociąg 
wiedeński, o którym mowa, od półtora roku 
dopiero będący w używaniu, kosztował prze 
szło 20 milionów z!., a od pierwszej chwili 
ciągle się psuje i ciągłej wymaga naprawy.

— H e l l e n i ś c i  w L ipsku , a głównie 
tamtejsza młodzież szkolna, przedstawili nieda­
wno Antigonę Sofoklesa, arcydzieło to geniuszu 
helleńskiego i to w oryginalnym greckim języ­
ku. Dyrekcye teatrów lipskiego i drezdeńskiego 
z wszelką gotowością dostarczyły wszelkich przy- 
borów scenicznych potrzebnych do tego przed­
stawienia, amatorowie zaś ze swej strony bar­
dzo dobrze wywiązać się mieli z trudnego swego 
zadania.

— T e a tr  m ie j s k i  w Ł u g d u n ic  zgo­
rzał częściowo zeszłego poniedziałku po połu­
dniu. Mimo ogromnej gwałtowności ognia nie 
dopuszczono go na scenę, tak że tylko oboczne 
budynki teatralne padły pastwą płomieni, szko­
da jednak ma być bardzo znaczna.

— C z c e b y  posiadają obecnie 70 kas 
oszczędności, w których zeszłego roku 2 6 9 .929  
stron umieściło 6 3 ,4 9 3 .0 3 2  zł. wkładek, pod­
czas gdy zwrócone z nich w tymże samym cza­
sie 2 4 8 .7 1 4  stronom wkładki wynosiły sumę o 
przeszło 11 milionów mniejszą.

—  A d w o k a t B r o d k u b c r  w Wiedniu,
0 którego uwięzieniu donosiliśmy przed tygo­
dniem, skazany został przez sąd karny wiedeń­
ski za zbrodnie oszustwa na półroczne ciężkie 
więzienie.

— S z a r a ń c z a , której roje od roku na­
wiedzają Amerykę, w ostatnich czasach okropnie 
spustoszyła prowincyę brazylijską Rio Grandę 
do Sul, w której osiedlali się głównie europejscy 
wychodźcyl

— P e w ie n  u c z o n y  in d y j s k i  wydał 
dzieło o ostatniem przejściu Wenery po przed 
tarczę słoneczną, które ma być bardzo zajmu­
jące i natychmiast przełożone zostało z języka 
sanskryckiego na angielski, oraz na różne języki 
azyatyckie. Tytuł tej książki brzmi dla ucha 
europejskiego trochę dziwacznie, składa się bo­
wiem z jednego takiego oto słowa : «Sukwagra- 
stawiohitrasuryparagah« !

— O s ta tn ia  a l lo k u c y u  p a p ie s k a  
bezpośrednio po wygłoszeniu jej przez Ojca św. 
w Rzymie wyszła dosłownie z druku na drugim 
końcu świata, w Nowym Jorku. Przesłanie jej 
zapomocą podmorskiego telegrafu kosztowało
15 .000  franków.

X  O p o ś c ie  p o  p o ś c ie . Jeden z dzien­
ników paryzkich podaje krótką notatkę o sro- 
gości, z jaką przestrzegano w średnich wiekach 
postu przez kościół nakazanego, nakładając o- 
krutne kary na przestępców. Autor tej małej 
monografji zaczyna od bajeczki, że w Polsce 
wybijano zęby tem u, kto przekraczał przepisy 
postne. Karmi Wielki ustanowił w r. 789 za 
złamanie postu karę śmierci. W średnich wie­
kach wojsko musiało pościć surowo, a przy o- 
blężeniu Orleanu w r. 1429, które przypadło 
w wielkim poście, żołnierze dostawali tylko 
śledzie. Epizod ten z wojennej historyi Francyi
1 otąd nazwany jest jourrtee de harengs. Nawet 
w szpitalach post bywał zachowywany a król 
św. I .udwik przeznaczał corocznie dla szpitalów
68.000 śledzi w tym celu. Jeszcze w XVII. 
wieku, w r. 1670 w rachunkach szpitalu Ho- 
tel-Dicu figuruje 23.000 karpi. W r. 1569 
Henryk II. pozwolił sprzedawać rzeźnikom 
mięso osobom, które się wykażą pisemnem po­
zwoleniem swego proboszcza, później jednak 
ogłosił edykt, zakazujący łamać post pod karą 
cielesną, rzeźnikom zaś wzbraniający wystawiać 
lub przedawać mięso pod karą śmierci.

— Z w ie r z y n ie c  l o n d y ń s k i  w parku 
regencyjnym, wzbogacony został w zeszłym ty ­
godniu okazem olbrzymiego węża indyjskiego 
zwanego Hamadryatem (Ophiophagus elups), 
którego jeszcze nigdy dotąd nie sprowadzano 
do Europy. Ilamadryaty należą do najjadowit­
szego rodzaju żmij i bywają przeszło 12 stóp 
długie; okaz londyński mierzy 8 stóp. Węże te

wszakże mają i dobrą stronę, żyją bowiem głó­
wnie mniejszemi gadzinami.

— B fajh rótszii d r o g a  z  S y b e r y i na
Zachód Europy, otwartą będzie w lecie tego 
roku dzięki zaprowadzeniu regularnego ruchu 
statków parowych pomiędzy Władywostokiem, 
we wschodniej Syberyi, a portami japońskimi 
Ilokodalle i Jokohama. Koncessyę na utrzymy­
wanie tej żeglugi parowej otrzymał właśnie ze 
strony rządu rossyjskiego p. Lindholm we Wła- 
dywostoku. Kto dotychczas chciał się z wscho­
dniej Syberyi dostać drogą lądową do Peters­
burga, potrzebował na to pół ro k u ; teraz zaś 
z Władywostoku przez Jokoham ę, Spokojny 
Ocean, San Francisco, drogę żelazną Pacific i 
ocean Atlantycki będzie mógł tam stanąć w prze­
ciągu 50 dni.

— T u n e l  p o d m o r sk i m ię d z y  E u ­
r o p ą  u  A fr y k ą . W Hiszpanii zawiązało się 
Stowarzyszenie akcyjne w celu podjęcia robót 
przedwstępnych około budowy tunelu podmor­
skiego po pod cieśninę Gibraltarską, ażeby tym 
sposobem połączyć drogą żelazną Europę z A- 
fryką. Podług tymczasowego projektu tunel w 
mowie będący ma być poprowadzony w prostej 
linii od pewnego miejsca pomiędzy Tarifą i Al- 
gesiras na wybrzeżu hiszpańskiem , a Ceutą i 
Tangerem na wybrzeżu marokkańskiem. Pod­
morska część tunelu będzie 44.160 stóp długą. 
Tunel Kaletański, którego budowa z tą  wiosną 
będzie rozpoczęta, jakkolwiek prawie dwa razy, 
tak długi jak  projektowany Gibraltarski, prze­
cież nie przedstawi w wykonaniu tyle trudności 
co ten ostatni, który musi być zagłębiony 2.621 
stóp pod powierzchnię morza, podczas gdy po­
głębienie Kaletańskiego tunelu wynosi tylko 163 
stóp.

— W y p a d k i m o r s k ie  w pierwszych 
miesiącach tego roku były nader liczne. Dzien­
niki angielskie podają właśnie wykaz okrętów, 
które w tym czasie zaginęły na morzu bez wie­
ści i prawdopodobnie wraz z całą załogą 
zatonęły; liczba ich wynosi 28 z 343 maj­
tkami.

— S p a d e k . W mieście Radomiu w Kró­
lestwie Polskiem umarł 20. b. m. Wojciech Ziół­
kowski rodem z miasta Szydłowca, zostawiwszy 
w gotówce (649 rubli. Tamtejsze władze sądo­
we poszukują jego siostrzenicy jako najbliższej 
spadkobierczyni Cecylii Emilii z Lubeckich Ja- 
nuszowej, mającej przebywać w Galicyi, a któ­
rej miejsce pobytu nie jest wiadome, i wzywają 
ją  ażeby odebrała spadek.

GŁOSY PUBLICZNE.

Szanowny Panie R edaktorze !
Chcąc zapobiedz możliwym mylnym 

w ieściom , pozw alam  sobie podać do wiado 
mości następu jący  w y p ad ek , o k tórym  ró ­
wnocześnie i inne dzienniki krajow e uw ia ­
domić pospieszam.

Na kolei A lbrechta wykoleiło się przy 
wczorajszym wieczornym  pociągu N r. 1. 
m iędzy stacyam i K ałuszem  a Bednarowem, 
60 do 100 sążni p rzed  m ostem  na Łomnicy, 
13 wagonów tow arow ych, będących w łasn o ­
ścią kolei czern iow ieekiej, k tóre  przeważnie 
znaczne uszkodzenia poniosły.

Z podróżnych i służby przy pociągu 
nie doznał n ik t najm uiejszego uszkodzenia. 
S tan  budowy wierzchniej ( Oberbau) zbadany 
ściśle zaraz po w y p ad k u , nie okazał ża­
dnych niedostatków .

Z okoliczności, że dwie m aszyny prow a­
dzące pociąg ja k  również 5 za tem i maszynami 
idących wagonów z to ru  wcale nie wysko­
czyły i dopiero wagony ko lej i Czerniowie- 
ckiej pierwsze w ykoleiły s ię , w noszą, iż 
może jak ieś b rak i p rzy  tychże wozach s ta ­
ły  się przyczyną powyższego w ypadku , co 
jednak  dopiero bliższe badan ia  wykażą.

Podróżni, którzy do nie wykolejonych 
wagonów przesiedli s i ę , stanęli w S tan is ła ­
wowie o 1. godzinę i 45 m inut później ja k  
zwyczajnie.

D yrek to r ruchu
Szczepanomki.

Notatki Iite ra c k o -a rty s ty c zn e .

x  C a g lio s tr o  w W ie d n iu , operetka 
Straussa, utrzymuje się ciągle na repertoarze i 
wielkiem cieszy się powodzeniem w Wiedniu. 
Libretto jej ma być bardzo zręczne i zabawne, 
i co wielką dziś jest zaletą, wolne od tej swa- 
woii i ślizkicli konceptów, do których przyzwy­
czaili nas niestety parolierzy Offenbacha. Mu­
zyka ma być także wyborną. Jeżeliby tak było 
w istocie — czy klóry z naszych tłumaczów, 
którym nie ujdzie żadna operetka Offenbacha, 
nie zechciał zwrócić uwagi na C a g lio s tro , ? Po­
nieważ Cagliostro , jak  wiadomo , gościł także 
w Warszawie i tu  usiłował uchodzić za czaro­
dzieja i wielkiego m agika, kto wie tedy, czy 
libretto nie dałoby się przerobić i przenieść na 
tło polskie, coby dodało wdzięku operetce f...

X  A m a d e u sz  A cl«»rd , znany i u nas 
powieściopisarz francuzki, zmarł temi dniami w 
Paryżu. Jak wszyscy niemal lepsi pisarze fran­

cuscy, był współpracownikiem JRevue des deuoi 
mondes, gdzie przed kilku laty drukował po­
wieść na tle polskich stosunków osnutą p. fc. 
Le serment d ’H edoig’. Powieść ta  przełożoną 
została na język polski; zamieścił ją  lwowski 
D ziennik Lit-rcicki. Jakkolwiek Achard nie znał 
Polski i Polaków, przecież w powieści tej nie 
sfałszował kolorytu i nie plótł na karb naszej 
narodowości tak niestworzonych bajek i niedo­
rzecznych konceptów, jakiemi później debiuto­
wał w Revue des deux mondes sławny Turgie­
niew galicyjski, le pelit-rnssien  Sacher-Masoch. 
Amadeusz Achard zmarł na zapalenie płuc li­
cząc lat przeszło GO. Był oficerem legji hono­
rowej. Do najlepszych jego powieści liczą się 
Bdle-Ruse, L es  Miseres d 'un  milionuire, M ar- 
celie, la Vie errante.

X  N ow e u tw o r y  d r a m a ty c z n e  o- 
ryginalne, o które tak trudno mimo wszelkich 
konkursów, zapowiadają nam z Warszawy. Au­
tor Nietoperzy, sztuki która miała powodzenie 
w teatrze warszawskim, a o którą przecież po­
starać by się należało i naszej lwowskiej dy- 
rekcyi, p. Edward Lubowski napisał nową pię­
cioaktową komedyę p. t. Gonitwy. Jak się do­
wiadujemy z dzienników warszawskich tematem 
tej komedyi jest «złota gorączka* — febris 
aurea  — gonitwa za zyskiem choćby drogą 
nieuczciwych spekulacyj. Komedyę tę czytał 
autor w kółku przyjaciół. K uryer W arszawski 
nazywa ją  komedyą charakterów, a Gazeta 
W arszawska  mówiąc o uiej, powiada że są tam 
«wikłaniny sytuacyjne (sic), nieporozumienia i 
omyłki, które akcyę czynią bardzo zajmującą*. 
Pan Wincenty Rapacki, autor Wita, Stwosza, 
dramatu, który niedopisał swej świetnej war­
szawskiej reputacyi, ukończył świeżo nowy dra­
mat p. t. G wiaździarz. Główną postacią tego 
dramatu jest Kopernik.

X  F r e ig e la s s e n e n  — pod tym 
tytułem napisał znany komedyopisarz niemiecki, 
Bauernfeld, powieść obszerną tendecyjno społe­
czną, o której dzienniki wiedeńskie wyrażają 
się bardzo pochlebnie. W powieści tej obok 
fikcyjnych występują także rzeczywiste, histo­
ryczne osobistości ostatnich la t trzydziestu. 
Autor wprowadza w swoim utworze także i Po­
laków, między innymi także księcia Sułkowskie­
go, a pewna część wypadków odgrywa się w 
Galicyi. Nie mieliśmy jeszcze tej powieści pod 
ręką, nie wiemy więc, ile mają wartości te epi­
zody galicyjskie, które się tak podobały Nowej 
Pressie i innym pismom wiedeńskim.

Fundacya Skarbków ska.
{Sprawozdanie B ady administracyjnej fundacyi 
ś. p . Stanisława lir. Skarbka z czynności za 

rok 1873.)
R ada odbyła w tym  roku  dwanaście 

posiedzeń i za ła tw iła  oprócz pobieżnych do 
jej zakresu należących spraw  następujące 
w ażniejsze p rzed m io ty :

1) Uchwalono budżet na  rok  1874 ;
2) sprawdzono rachunki za rok  1872 i 
przedłożono je Wys. W ydziałowi z uwagam i 
jakó też  spraw ozdanie z czynności R ady za 
r. 1872; 3) uchwalono w arunki w ydzierża­
w ienia dóbr i realności i zatw ierdzono kon­
tra k ty  dzierżaw y realności i kościopalni w 
K ortum ówce, zak ładu  stadników  w D roho- 
wyżu, austery i w M ikołajowie, w apniarki w 
S tu lsk u , studzien naftow ych i ta r ta k u  w 
Różniatowie, lokalności d la  urzędu podatko­
wego w Żydaczowie i propinacyi w Klimen; 
4) R ada zbadała  wnioski i zatw ierdziła  p la ­
ny i kosztorysy dalszej budowy zak ładu  dla 
sie ro t i ubogich w D rohow yżu , k tó ra  to 
budotva w ciągu roku  pomimo trudności 
pow stałych przez budowę kolei A lbrechta 
znacznie p o stąp iła  — m ianow icie: z fu n d a­
mentów  wyprowadzono pod drugie p ię tro  
tra k t  przeznaczony d la  um ieszczenia w ar- 
statów , k tó ry  w r . b. zupełnie ukończony 
będzie, koszta tej budowy wynosiły 1872 r. 
38.749 złr.

Gdy nie podlega wątpliw ości, iż w r. 
1874 zakończy się budowa zak ładu  w D ro- 
howyźu, p rzystąp ić  będzie m ożna do we­
w nętrznego u rządzen ia  celem w prow adzenia 
go w życie w ciągu roku 1875.

Ks k u ra to r zważywszy, iż na pierw o­
tnej organizacyi tego zakładu polegać bę­
dzie skuteczny rozwój tej dobroczynnej in- 
sty tucy i, w porozum ieniu z R adą ad m in is tra ­
cyjną zaprosił m ę'ów  fachowych — celem  
ułożenia regulam inu i iustrukcyj.

A nkieta ta  rozpoczęła w grudniu  1873 
swą czynność i w krótkim  czasie będzie m o­
gła" przedłożyć Radzie wnioski i spraw ozda­
nia, celem dalszego zbadania i przedłożenia 
ich Wysok. W ydziałowi i rządow i do za tw ier­
dzenia.

W ykaz pod A*) uw idacznia wynikłość 
z obrotu m ają tku  ruchom ego fundacyi wedle 
pojedyńczych rubryk .

Z ałącznik  pod B  przedstaw ia s tan  te ­
goż m ają tk u  na  dniu 31. G rudnia 1873 a  
m ianow icie w gotówce, pap ierach  w artościo-

*) Oba te wykazy podamy w streszczeniu 
na końcu sprawozdania. Prgyp. red.
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wych i wierzytelnościach, k tóry  to m ajątek  
31go grudnia r. 1873 w porów naniu ze s ta ­
nem na dniu 31go G rudnia 1872 o sumę 
27.989 zł. 97 ct. wciągu r. 1873 powiększy! 
się. Fundusz w łasny asekuracyjny, k tó ry  wy­
nosił z dniem 31. G rudnia 1872 licząc efe- 
k ta  w nominalnej w artości kwotę 11.374 zł. 
90 ct., wzmógł się w r. 1873 do 15.196 zł. 
66 ct., zatem pow iększył się o 3.821 zł. 
76 ct.

Co do pojedynczych ru b ry k , dochody 
w niektórych przew yższyły nawet^ prelim i­
nowane kwoty — w w ydatkach zaś okazały 
się przekroczenia znaczne. Mianowicie oka­
zuje się : 1) w rub ryce  4. dobra, większy wy­
datek o 29.416 złr. od którego jednakże po­
trąc ić  należy w ydatek  zrobiony po nad  p re ­
lim inarz n a  zapasy  do m agazynu w Droho- 
wyżu w kwocie 13.532 z ł r . , pozostaje więc 
15.884 złr. wa.

(Dokończenie nastąpi.)

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Proces Kirchmajera).

(Ciąg dalszy.)

Następnie przystąpił przewodniczący do 
faktu trzeciego, t. j. do sprzeniewierzenia de­
pozytu p. Katarzyny A d w e n t  o w s k i e j. 
Wpłaciła ona w kantorze na 4 akcye kolei 
Czerniowieckiej i sumę wpłaconą utraciła, akcyj 
bowiem nie otrzymała.

K i r c h m a j e r  odpowiada na ten za­
rzut, że fakt o którym mowa, jest mu zupeł­
nie nieznany; dowiedział się tylko później , że 
p. Adwentowska miała zgłosić się po swoje ak­
cye, ale nie zgłosiła się po n ie ; zapewnia przy 
tem, że gdyby takowych była żądała , byłaby 
je  otrzymała w każdej chwili. P. Adwentow- 
skiej nie zna oskarżony i o całym tym fakcie 
dowiedział się ze śledztwa.

Drugi podsądny, K o  t a j n y ,  zeznał
co do tego faktu to samo co Kirchmayer.

Z zeznań p. Adwentowskiej , spisanych 
przez sędziego śledczego, wypływa, że zgłaszała 
się po swe akcye do kantoru, ale odpowiedzia- 
no JeJ,-że otrzyma je dopiero wówczas, gdy 
nadejdą z Wiednia.

Przystąpiono znowu do omówienia faktu 
tyczącego się p. Ant. L e w i c k i e g o ;  wpłacił 
on na akcye Rudolfa 570 zlr. ale akcyj tych 
nie otrzymał.

K i r c h m a j  e r  utrzymuje, że i o tym 
fakcie zgoła nic nie wiedział i dowiedział się 
o nim dopiero z śledztwa. Gdy się dowiadywał 
o szczegóły, mówiono mu, że papiery Lewickie­
go posłano razem z innemi papierami do Wie­
dnia celem wymiany na akcye; po nadesłaniu 
akcyj z W iednia, nie zgłaszał się p. Lewicki 
po nie, wydano je więc innym osobom, a gdy 
się po nie zgłosił dopiero później , nie można 
było wydać mu takowych, bo zatrzymał je bank 
wiedeński.

K o t  a j  n y tłumaczy się w ten sam 
sposób.

(Ciąg dalszy nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL,

Kopalnie nafty w  G alicyi.

i i .

V. P o w i a t  G o r l i c k i  następu je  co 
do rozległości produkcyi zaraz po Droho- 
byckim. Istn ie ją  tu  następu jące kopalnie 
n a f ty : 1. S i a r y .  W edług k a ta s tru  u ło ­
żonego w starostw ie gorlickiem  zajm uje się 
w S iarach  wydobywaniem nafty  szesnastu 
przedsiębiorców  w 155 szy b ach , k tóre 
za tru d n ia ją  sta le  około 150 robotników . 
W początku  r . 1874 produkcya ole,u z ie­
m nego w ynosiła w Siarach m iesięcznie 1740 
centnarów , czyli rocznie około 20.000 cen t­
narów . D aw niej głębokość szybów w ynosiła 
tylko 12— 20 s ą ż n i , obecnie zaś dochodzi 
do 50 sążni. N ajgłębszy szyi) sięga do 70. 
Ź ród ła  nafty  byw ają bardzo obfite. Is tn ie je  
tu  k ilka szybów, k tó re  od roku wydają 
dziennie 50 garncy. N iektóre szyby wyda­
wały długi czas dziennie 3 0 0 —400 a naw et 
1000 garncy. 2 . M ę c i n a  w i e l k a .  Explo- 
atacyę prow adzi tu ta j 25 przedsiębiorców  
posiadających 281 szybów, z k tórych tylko 
30 zostaje w ruchu, a re sz ta  je s t tylko zgło­
szoną. Produkcya w ynosiła w r. 1873 dzien­
nie 36—48 centnarów, a zatem  rocznie oko­
ło 14.000 centnarów. W kopalniach pracuje 
zazwyczaj 100 robotników. Powyżej w skaza­
ny  stosunek szybów tylko zgłoszonych do 
liczby szybów rzeczywiście w ruchu  zosta­
jących  wykazuje, że przem ysł nafty  znajduje 
się w stad ium  stopniowego upadku. W łaści­
wość p rzestrzen i naftodajnej nie je s t przy­
czyną tego z jaw iska, gdyż źródła nafty  są 
obfite i dostępne. Inne stosunki a m ianowi­
cie n ie ra c jo n a ln ą  m etodą explaatacy jna sp ra ­

w ia , że produkcya je s t  bardzo kosztowną i 
wynosi na centnarze n a fty  3 złr., gdy tym ­
czasem cena cen tnara  nafty  w handlu  wy­
nosi tylko 3 złr. 20—3 złr. 52 ct. 3. S ę ­
k o w a .  Co do stosunków  produkcyjnych miej ■ 
scowość ta  je s t bardzo podobną do obu po­
przednich. Istn ie je  tu  60 szybów należących 
do sześciu przedsiębiorców . W kopalniach 
p racuje przeciętn ie 120 robotników  a p ro ­
dukcya roczna wynosi około 75.000 cen tna­
rów. 4. R o p i e  a r u s k a  posiada 74 szy­
bów należących do czterech przedsiębiorców. 
W kopalniach pracuje przeciętn ie  50 robo­
tników . Roczna produkcya nafty  wynosi 
3.600 centnarów. 5. W o j t o w a  i P o d g ó ­
r z y n a  posiadają razem  19 przedsiębiorstw  
z 108 szybami, w których pracuje przecię­
tn ie  około 120 robotników . Roczna p rodu­
kcya wynosi około 15.000 centnarów  nafty. 
N iektóre źródła  odznaczają się niespożytą 
obfitością. Jed en  szyb tylko 20° głęboki, 
w ydawał trzy  m iesiące dziennie po 200 
garncy n a f ty ; inny 420 głęboki, wydaje 
od sześciu la t olej ziem ny w znacznej 
obfitości a m ianowicie najpierw  po 100 
garncy a obecnie po 25 garncy dziennie. 
6. L i p i n k i .  Miejscowość ta  posiada około 
40 szybów, z k tó rych  35 należy do jednego 
przedsiębiorcy. W kopalniach pracuje prze­
ciętnie 36 robotników . Roczna produkcya 
nafty wynosi około 15.000 centnarów. N ie­
które szyby w ydają dziennie około 1000 
garncy ale ty lko k ró tk i czas, inne w ytrzy­
m ują dłuższą expioatacyę, ale za tojw ydają 
dziennie tylko 80 — 100 garncy. Jed en  szyh 
exploatow any je s t  już  od 14 la t i ciągle 
wydaje po k ilka  garncy nafty  dziennie. 7. 
L i b u s z a  posiada nieznaczne kopalnie nafty. 
Istn ieje tam  ty lko 15 szybów, z k tórych  14 
leży na g run tach  dw orskich i stanowi jedno 
przedsiębiorstw o. P rzecię tna  liczba robo tn i­
ków wynosi zaledwie 14 a roczna produkcya 
nafty  1200 centnarów . Co do obfitości źró­
deł miejscowość ta  nie w ytrzym a porów na­
n ia  z innem i kopalniam i pow iatu gorlickiego. 
T ylko w jednym  szybie wydobyto raz w 
ciągu dnia 100 garncy  nafty. Oprócz w ska­
zanych znajdują się w G orlickim  powiecie 
jeszcze cztery pom niejsze kopalnie nafty  a 
m ianowicie: R o p n i  c a  p o l s k a ,  K r y g ,  
R o p n a  i P e ł n a .  Są to przesiębiorstw a 
rozw ijające się dopiero.

VI. P  o w i a t  G r  y b o w s k i. Produkcya 
nafty  odbywa się w tym  powiecie w n ie ­
znacznych rozm iarach. Obecnie w ydają olej 
ziemny tylko dwie miejscowości: S t a r a -  
w i e ś  i S t r y ł a w k a ,  k tó re  nie nastręczają  
bliższych szczegółów ciekawych. W trzech 
miejscowościach a mianowicie w W a  w r  z a, 
K r u ż l o w e j  i M o g i l n e j  roboty  zostały 
już zaniechane.

VII. P o w i a t  J a s i e l s k i .  1. H a r ­
k l o w a  je s t pod względem exploatacyi n a j­
znaczniejszą miejscowością naftodajną tego 
powiatu. Gały przem ysł naftowy spoczywa 
w rękach  jednego p rzed sięb io rstw a , które 
w r. 1873 posiadało 24 szybów i za trudniało  
30 robotników . Roczna produkcya wynosi 
około 9000 centnarów  nafty. Ź ród ła  nie są 
bardzo obfite. K ilka szybów wydawało trzy 
miesiące po 100 garncy oleju ziemnego 
dziennie. Jeden  szyb wydaw ał przed rokiem  
150 garncy a obecnie tylko 50 garncy dzien­
nie. Oprócz Harklowej posiada ten  pow iat 
jeszcze trz y  pomniejsze miejscowości nafto- 
dajne a  m ianow icie : P i e l g r z y m k ę  z 4 
szybami, M r u k o w ę  z jednym  szybem i 
Ł ę ż y n y  z 3 szybami.

VIII. P o w i a t  K o ł o m y j  s k i  1. 
S ł o b o d a  r u n g u r s k a  posiada dwa 
przedsiębiostw a z ośmiu szybami, w których 
pracuje 25 robotnikow . Roczna produkcya 
nafty wynosi 1800 centnarów. Szyby w Sło- 
bodzie rungursk iej tem się różnią od iunych, 
że produkcya nie je s t bardzo obfitą, ale za 
to s ta łą  i regu larną . Przem yśl naftowy m ógł­
by się tu  znacznie ożywić, gdyby stosunki 
kom unikacyjne u legły  korzystnej zmianie. 
Powiat K ołom yjski posiada jeszcze jedną, 
ale wcale nieznaczną kopalnię nafty  w h u ­
c z y ,

IX. P o w i a t  K r o ś n i e ń s k i .  W 
powiecie tym  przem ysł naftow y zrob ił na j­
większy postęp, to  też stosunki spraw iają 
tu  na pierw szy rz u t oka bardzo korzystne 
wrażenie. Nie jestto  skutek  odm iennych wa­
runków geologicznych albo społecznych, lecz 
na tu ra lne  następstw o um iejętnego prow a­
dzenia przedsiębiorstw a i sprow adzenia explo- 
a taey i na  tory  racyonalne. Szczególnie dwie 
miejscowości B obrka i Iłopianka odznaczają 
się w tej m ierze. 1. B o b r k a  zawdzięcza 
swój rozw inięty przem ysł naftow y i spowo 
dowany tem  w zrost dobrobytu miejscowej 
ludności, jednem u ale bardzo gorliwem u i 
rozum nie zadanie swe pojm ującem u przed­
siębiorcy p. Karolowi K lobassie, k tóry  nie 
szczędził zabiegów celem dalszego wydosko­
nalen ia  expłoatacyi. W B óbrce is tn ie je  obe­
cnie trzy  szybów, z k tórych 51 zostaje w 
pełnym  ruchu. Produkcya je s t bardzo zna­
czną , gdyż wynosiła w roku  1871, garncy 
333.763, w. 1872 garncy 438.806 a w roku  
1873 garncy 402.391. 2. I ł o p i a n k a  po­
siada cztery’ znaczne przedsiębiorstw a z 141

szybam i, w k tó rych  pracuje przeciętn ie  150 
robotników . W szystkie przedsięb io rstw a wy­
dobyw ają rocznie razem  około 14.000 cen ­
tnarów  nafty. Jak  w Bóbrce p. K lobassa tak  
w Ropiance p. Łukasiew icz położył w ielką 
zasługę około w ydoskonalenia przem ysłu 
naftowego. W  obu tych  miejscowościach za­
prowadzono już p rzyrządy  techniczne i m a­
szyny, k tórych  dotąd  nie znają  przedsię­
biorcy w innych częściach kraju. Do oży­
w ienia przem ysłu naftowego przyczyniają 
się nie m ało dobrze urządzone desty larn ie  
w Chorkowie i Dukli. R eszta drugo i trz e ­
ciorzędnych kopalń w tym  powiecie nie je s t 
dokładnie zbadaną i opisaną, a  z resz tą  nie 
przedstaw ia wporów naniu z powyżej wymie- 
nionem i ciekawego m ateryału  sta tystyczne­
go. W ym ieniam y je tylko d la  dokładności. 
Są to  następujące m iejscow ości: K r a s n e ,  
I w o n i c z ,  S u c h o d o ł ,  K r o ś c i e n k o ,  
T a r g o w i s k a ,  Ż m i g r ó d  i N a d o ł .

X. P  o w i a t  L i s k i .  W ruchu pozo­
s ta ją  do tąd  trzy  kopaln ie : U h  o r c e  z 4 
szybam i, W a n k o w a  i R o p i e n k a .  W 
trzech  miejscowościach ( K r o ś c i e n k o ,  L o -  
d y n i a  i R u d a w k a )  roboty zostały  zan ie­
chane.

XI. P o w i a t  N o w o s ą d e c k i .  Pow iat 
ten  posiada ty lko jednę znaczniejszą kopal­
n ię w L ibrantow ej. W  dwóch innych m iej­
scowościach : w K l ę c z a n a c h  i K l i m k ó w ­
ce  roboty zostały  zaniechane. L i b r a n t o w a  
posiada 13 szybów należących do jednego 
am erykańskiego przedsiębiorstw a, k tó re  n a ­
było prawo wydobywania oleju ziemnego 
na przestrzen i wynoszącej 279 morgów. Olej 
ziem ny napotkać m ożna na  tej p rzestrzeni 
już w głębokości wynoszącej ty lko 100 a le 
zato źródło wyczerpuje się bardzo rychło. 
W ogóle źródła  nafty  w tej miejscowości 
nie są  w ydatne. Liczba robotników  wynosi 
około 30 a roczna produkcya nafty  tylko 
700 centnarów. Kopalnie znajdują  się do­
piero w okresie początkowego rozwoju.

X II. P o w i a t  S a m b o r s k i  posiada 
ty lko dwie nieznaczne kopalnie w W o l i  
B ł a ż o w s k i e j  i w Z w o r z e .

X III. P o w i a t  S a n o c k i  posiada czte­
ry kopalnie, z k tórych najznaczniejsza znaj­
duje się w P ł o w c a c h .  P rzem ysł naftowy 
stoi tu ta j w zględnie na dość wysokim sto ­
pniu rozwoju i posługuje się już  p rzyrząda­
mi teclinicznem i. Trzy przedsiębiorstw a po­
siadają 106 szybów, w których dawniej p ra ­
cowało około 300 robotników . Roczna p ro ­
dukcya oleju ziemnego wynosi 6300 centna­
rów. Z początku przedsiębiorstw o spoczywa­
ło w rękach  m ałych kapitalistów , którzy  
wyzyskiwali ty lko pierwsze pokłady i m u­
sieli wkrótce odstąpić od robót dla b rak u  
świdrów do głębszego wiercenia. To sm utne 
doświadczenie u łatw iło  zlanie się pom niej­
szych przedsiębiorstw  w jedno znaczniejsze 
a skutek okazał wkrótce, ja k  korzystną by ­
ła  ta  zmiana. Po Płow cach następują iune 
kopalnie w następującym  p o rząd k u : G ł ę ­
b o k i e  z 8 szybami, N o w o s i e l i c e  z 6 
szybam i i Z a g ó r z  z 4 szybami.

Zam ykając na tem  obraz naszego 
przem ysłu naftowego dodajem y d la  dok ład­
ności, że p o w i a t  S t a r o m i e j s k i  posiada 
źródła nafty  w R o s o c h a c h  a p o w i a t  
T u r e c k i  w Ł o m n e j .

W r. 1873 produkcya oleju ziemnego 
w ynosiła w całej Galicyi 370.000 centnarów  
wiedeńskich, a p rodukcya wosku ziemnego
326.000 centnarów  wiedeńskich.

(Telegram Gazety Lwowskiej )
Wiedeń. 3 0  Marca. Na targu 

bydła rzeźnego w St. Marx wynosił przy- 
pęd dzisiejszy 1 9 6 4  węgierskich, 6 2 7  g a ­
l i c y j s k i c h ,  i 3 9 1  niemieckich w o łów ,  
razem 2 9 8 2  sztuk. l ‘o żwawym obrocie 
ubiegłego tygodnia nastąpił dziś ospały; 
właściciele upierali się przy ostatnich ce­
nach , podczas gdy kupcy wstrzymaniem 
się od interesów usiłowa li obniżyć c e n y , 
które od 5 0  ct. do 1 zł. spadły w porów­
naniu z zeszfotygodniowemie. Płacono za wo­
ły tuczone węgierskie 2 6  do 2 8  z ł ,  za 
najprzedniejszy towar (Hochprima) 2 9  zI 
od centnara; za woły g a l i c y j s k i e  2 5  
do 2 7  zł ,  za niemieckie 2 6  do 2 8  zł. 
7 5  ct od centnara.

OSTATNIA POCZTA.
Z powodu zasłabn ięc ia  zastępcy nad- 

p ro k u ra to ra , C ieślińskiego, dalszy ciąg p ro ­
cesu K i r c h m a j e r a  odłożony tym czasem  
do ju tra .

W czoraj odbyć się m iał zjazd b i s F u -  
p ó w  p r u s k i c h  w F u ldzie  d la  narady. 
Zapew ne wyjdzie od nich p ro testacya  prze­
ciw ustaw ie o w strzym aniu dotacyj, k tó ra  
uchw alona już  w Izbie deputow anych, nie

przeszła  jed n ak  jeszcze przez Izbę wyższą 
i nie m a sankcyi m onarszej.

D nia 28. b. m. odbyło się uroczyste 
zam knięcie sessyi s e j m u  r u m u ń s k i e g o .  
D la  podniesienia tej uroczystości, k tó ra  od 
is tn ien ia  rządów  konstytucyjnych pierw szy 
raz przypada po praw nym  upływ ie sessyi,
0 d c z y t a ł  k s i ą ż ę  osobiście m o w ę  t r o ­
n o w ą .  Mowa ta  streszcza wew nętrzne i 
zew nętrzne położenie k ra ju  i podnosi wielki 
kredy t k ra ju  za granicą, zaprow adzone re ­
formy w sądow nictw ie i a rm ii, i zaw arte 
umowy m iędzynarodow e. Mowa tronow a 
kończy poglądem  na dobre sku tk i trw ałości
1 porozum ienia się m iędzy Izbam i i rządem , 
k tó re  już  od la t  czterech istnieje. Książę 
powitany był za swojem pojawieniem  się 
z zapałem  a mowę tronow ą przeryw ano 
częstemi i żywemi oklaskam i.

E skad ra  f l o t y  w ł o s k i e j  pod do­
wództwem kon tradm ira ła  C eru tti, p łynąc z 
Spezzji do W enecyi, z powodu burzy  p o łu ­
dniowo-wschodniej zarzucić m usiała  kotwicę 
w zatoce F asana . U rząd adm iralicyi w Pola 
ofiarował jej węgle, wodę i żywność.

W obchodzie pogrzebowym  Q uinet’a 
niezliczone tłum y wzięły udział. Owacye 
czyniono Gam becie i W iktorow i Hugo, którzy 
m ieli mowy nad  grobem . Nie było żadnego 
zaburzen ia  pokoju.

N am iestnictw o dalm atyńskie rozw iązało 
naukowo B terackie tow arzystw o Giovane 
Dalmazia, z powodu, iż przesy łając  do We­
necyi te legram  z powinszowaniem na  u ro ­
czystość odkrycia pom nika M auina, p rz e ­
kroczyło swój s ta tu tam i przepisany zakres 
działania.

Od poniedziałku dmie w Tryeście 
gw ałtow ny b o r a .

Do Nowej Pressy te leg rafu ją  z B el­
gradu, że 37 deputow anych wystosowało do 
księcia ad res  dziękczynny za energiczny 
k ro k , k tó ry  ura tow ał godność tronu  i ho­
nor parlam entu . Podczas dzisiejszej p rze­
jażdżki w ita ła  księcia ludność przyjaźuem i 
okrzykam i.

R z ą d  h i s z p a ń s k i  zap łac ił 11.000 
ta larów  w ynagrodzenia za ok rę t „Gustaw. “

Jen era ł L o m a  oczekiwany je s t w San- 
tander z piechotą i a rty le ry ą  z San Seba­
stian . Praw dopodobnie obejmie on naczelne 
dowództwo nad  wojskiem w prow incyi San- 
tander, aby  działać przeciw  karlistom , k tó ­
rzy w 14 batalionów  i z w ielom a działam i 
go tu ją  się do uderzenia.

TELEGRAMY GAZETY L IW S K IE J ,
W r o c ła w , 3 1 .  Marca. Nadprezy- 

dent zawezwał księcia - biskupa do zło­
żenia urzędu. Specyalnym powodem, pomi­
jając zasadniczy opór przeciw ustawom ko­
ścielnym, ma być wyraźne powołanie się 
na encyklikę papiezką wurzędowem piśmie.

I®aryż, 31 .  Marca. TJnwers ogła­
sza papiezką encyklikę do katolików szwaj­
carskich z ponowną ekskomunikacyą staro­
katolików i z wyrażeniem nagany dla szwaj­
carskiego ustawodawstwa o małżeństwie.

Odpowiedz, redaktor: W ła d y s ła w  £ o z iń s b i .

Zwracamy uwagę naszych czytelników na 
umieszczony w dzisiejszym numerze inserat

L i e b i g a
„Extrakt kumysowy".

W teatrze hr Skarbka.

W e  Ś ro d ę  d n ia  31 . M arca  1 8 7 5 .
Pod artystycznem kierownictwem

B O L E S Ł A W A  Ł A D N O  W S K I E G O

H  A L I  F  A X
Komedya w 4. aktach przez Aleksandra Dumasa 
(ojca) przełożył z francuskiego A. Podwyszyński.

O S O B Y .
Lord D u d łe y .......................... P. Kwieciński.
Halifax......................................P. Ladnowski.
Artur ......................................P. Nowakowski.
John Dumbar  ............... P. Fiszer.
Tom Rick .............................. P. Dębicki.
Samuel, właściciel oberży . . P. Konarski.
S am p to n .................................. P. Eucyan.
Posłaniec.................................. P. Dworski.
S ie rz a u t .................................. P. Dulęba.
J e n n y ......................................Pni. Woleńska.
A nna..........................................Pna. Lewicka.
Służąca......................................Pna. Adler.
K e ln e r ......................................P. Nowicki.
Gość pierwszy ..................   . P. Skalski.
Gość d r u g i .............................. P. Dyliński.
Stara wieśniaczka...................Pna. Gajewska.
Wieśniacy, wieśniaczki. — Rzecz dzieje się w 
pierwszym akcie w Szkocyi, a w następnych w 

okolicach Londynu.
Reżyser pan F iszer.
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P r z y je c h a l i  tlo L w ow n.

dnia 30. Marca 

H otel Żorza.
P. G. Balsch z Multan.

H otel L anga:
P. M, Skólski, z Worwolica.

H otel A ngielsk i:
Pp. A. Bogusz, z Tomaszowiec. — K. Krze­

wiński, z TJSmacza.

H otel Europejski.
Pp. F . Suchodolski, z Rzeszowa. —  M. Ma- 

rasse, z Bobrki. — L. Kubala, z Złoczowa. T. Szu- 
mlański, z Bogdanówki.

Odjechali ®e L w o w a .
Pp. J. Rogicki, do Sambora. — R. B artm ań- 

ski, do Leszczyny. •— R. Cikowski, do Rossyi. — 
A. Wekkel, do Kijowa.

Spostrzeżenia m e te o r o lo g ic z n e .
2 dnia 31. Marca 1875.

Barometr 737'95.mrn. Psychrom etr Buchy — 2-13nC 
Psychrometr wilgotny — 2'50°C. Prężność pary 3 45 
mm. Wilgoć 94°/„. — Zachmurzenie 4. W iatr SW1. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Tem peratura powietrza ■—1'7°R.

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

K - a k o w a : rano o godzinie 5. m inut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem  o godzinie 10. 
m inut 50 (pociąg m ieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

C zerniow lec : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3 . m in. 5 (po­
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 1 
(pociąg pospieszny);

S tan isław ow a (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

P odw ołoczysk  (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 3. m in. 28 (pociąg m ie­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg m ie­
szany).

O d c h o d z ą  ze  L w o w a
Do K rakow a: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 5. min. 
5 (pociąg mieszany) ; w nocy o godz. 11. m in. 
28 (pociąg pospieszny);

Do P o d w o ło czy sk : (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6 . min. 27 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12 m in. — (pociąg mieszany); 
w nocy o godz. 11 . m in. — (pociąg mieszany)

Do C zerniow lec : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg m ieszany);

Do Stan isław ow a (przez S try j); rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ;

Do P odw ołoczysk  (z Podzam cza): w południe 
o godz. 12. m in. 26 (pociąg m ieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 30. Marca 1875.

1 . A k c y e  * a  s a s tu k ę .
p ła c ą  lż ą d a ją

p z ł. et z ł. c t
£ o le i g a l .  K a r . L u d w . po 200 z ł .  m . k A w 238 — 235 —
T olei lw o w .-c z e rn .- j aa . po  *200 z ł. m . k . / 143 £0 145 50
B anku  h ip . g a l .  po 200 z ł. 244 — 246 —

* .  L i s t y  z a s t .  ZA 1 0 4 )  *1 .
50Tow. k re d , g a l .  5 -p rcn t. w . a ...................... XI 80 — b6

* W . k re d y t ,  g a l .  4 -p rc  w . a ...................... CS ’l'ó 40 '.b 90
: -p rcn t. l i s ty  z a s ta w n e  n o w e o k reso w e. 86 — 86 40
B anku  h ip o teczn . g a l . p- 90 10 90 75
łi a l .  z a k ła d u  k re d . w ło ś c ia ń sk ie g o . a 97 75 99 —
J g ó lu e g o  ro ln ic z o -k re d . Z a k ł .  d la  G a l. i 

B u k o w in y  6 -p re  .loa. w  15 la t .  .
NO 89 75 90 75

£1. O b M g l  z a  3 0 0  x£
L id en m izacy jn e  g a l ............................................

t-JU
O 85 60 S6 15

N ożyczki k ra jo w e j  z  r . 1878 po 6 p r. w a. 90 — 91 —
4 .  L o a y .

16M iasta K ra k o w a  .  . . . — 17 —
n S ta n is ła w o w a 14 75 10 25

5. S i o n e t y .
D u k a t h o le n d e rs k i . . . . . 5 12 5 20

„ c e s a r s k i  . . , 5 16 5 23
N ap o le o n d ’o r . . 8 84 8 91
Pńł im p e ry a ł ro s s y js k i  , , 8 95 9 10
R ubel ro s s y js k i  s re b rn y  • . • . 1 62 i 70

„ „  p a p ie ro w y 1 52A/2 1 531/
P ru sk ie  b i le ty  k a s o w e  . . . . 1 63 l 64
Brebro ..................................................  . 105 25 lOb 25

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  27. M a rc a  187S.

1 .  D ł u g  P a ń s t w a .  p ła c ą  ż ą d a ją
( s tn o l t ty  d łu e  p a ń s tw a  w  b a n k n . . 71 25 71.45

. w  s re b rn e  . 75.80 75.90

p ła c ą  ż ą d a ją

L o sy  z  r . 1839 c a łe  
„ „18 3 9  p ią ta  część
„ „ 1S54 po  ‘250 z i .  4 -p re . .
„ „ 1860 po 500 z ł . 5 -prc.
„  „ 1860 po 100 z ł .  5 -p rc .

P ożyczka z r . 1864 (z prem ią) po 100 zł. 
R enty  Como po 42 lir . au str .

274.— 
248.— 
105. — 
112 50
115.50
138.50 
21.50

8 .  O b l i g a c y e  f in d e iu n .  50/Q t o f t  « i .

C zech  . 
B u k o w in y  . 
G a licy i
N iż sze j A u s try i
S ie d m io g ro d u
W ę g ie r

98.—
88.50
85.50 
98.— 
76.25 
7 9.50

276.—
249.—
105.25
112.75
115.75 
139.— 
22.50

84.25 
85.90 
99.— 
77.—
80.25

3  A k c y e -

B a n k  A n g io -a u s tr .  po  200 z ł . w p ła ta  50 pro . 
In s t .  k re d . d la  h a n d lu  po 160 z ł . .
N iż s z o -a u a tr . to w . e s k o m p t. po 500 z ł .  ,
G al b a n k u  h ip . po 200 z ł .  w p ła ta  50 p rc .
G a l . b a n k u  h a n d l . i p rz e m . k  200 z ł . w p ł. 40 prc. 
G al. z a k ł .  k r e d .  z iem ak . k  200 z ł .  .
B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . .
K o l. n a d d n ie s t,  k  200 z ł .  w  s re b r .
A u s tr . tow . ż e g lu g i p a r . po 500 z ł . m . k .
K o l. C es. E lż b ie ty  po  200 z ł  m  k.
K o l. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . część ) k  200 z ł. w srob .
P ó ł. k o le i  po 1000 z ł . w. a ..........................................
K o l. K a r. L u d w . po  200 z ł . m . k .
L w o w .-c z e rń . k o l. po 200 z ł . w . a. w s re b r  
T o w . k o l. ż e l p a ń s t .  po 200 z ł . m . k .
P o łu d . k o l. p a ń s tw , po  200 z ł . w . a.
/ ,  K ol. w  c g . g a l .  k  200 z ł . w  s re b r .

139.50
230.25

805.—

140.— 
239.50 

815.—

959.—■ 961.—

454. -  
187. '3

1965.—
234.— 144.- 
310.50 
146 25

456—  
188 25

1 9 7 0 .-
234.50 
1 4 6 .-
311.50 
146 75

4 . L i s t y  lo s e w r a i a e ,  (z a  100 z ł.

P o w sz . a u s tr .  z a k ł .  k re d . z iem . 5 -p rc . w  s r b r .  . 96.25 96.50
G a l. z a k ł .  k  z iem . w K ra k . los w  18 la t  6 -p re . 93.25 93.75

„ « 36 n 6-prC. 90—  90.50
« « * n Tt n 36 * 5 *  p ó ł 92.75 93.25

G a i. T o w . k re d . w. a . po 4 p rc . . . . 76.50 —
_ »  . n t} PO 5 p rc . . . . 85 80 86.20
G a l. b a n k u  h ip o t . po  6 p rc . . . . .  90,25 90.75
G al , z a k ł .  k re d .  w ło ść , po 6 p ro c . . . 99.50 100—
B a n k . n a ró d , po 5 p r c ..................................................—.—  
W ę g . to w . z ie m . po 5 i p ó ł p rc- • ■ . 36.S0 87*20

„ „ „ po 6 p rc . . —

5 ,  O b i  t g .  a  p r n w e t f a  p i e r w s z e ń s t w o  (za  100 z ł.) 
K o l. A lb re c h ta  k  300 z ł .  5 -p rc . w . a  . . 78.25 73.50
K o l.  n a d d n ie trz a ń a k a  k 300 z ł. 5 -p rc . w . a . 30. — 30."*o
T o w . k o l. ż e l .  P re s z ó w -T a rn ó w  (w ęg . część)

a  800 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .  . . . — .— —.__
K o l. p ó in . po 100 z ł .  m . k .

n n n z ł .  W. a .
K o l. g a l .  K a r . L u d w . po  3 0 0 z ł .5 p r e  

„ II. emisyi
n n tj n U l  • n . *

K o l. lw o w .-c z o rn . j a s .  I V ' om isy i a  800 z ł ,
5 -p rc . w  s r e b r ...................................................  79. — 79.50

W ę g . g a l .  k o l k  200 z ł .  5 -p re . w s rb r . , — _— —

95.—
92.25

100.60
99.50

95.50
92.50

100.50
100 . —

6 .  L o s y .
I n s t .  k re d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w . a .
C la re g o  po 40 z ł .  ul. k ......................................
T o w . ż c g l .  p a r . n a  D u n a ju  po 100 z ł .  m . k . 
K e lg le v ic h a  p o  10 z ł .  m . k .
L o sy  m ia s ta  K ra k o w a  . . . .  
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po 40 z ł .  w . a 
P a lń e g o  po 4q z ł .  m . k .  .
F u n d a c y a  s z p it .  A rc y k s ię c ia  R udo lfa  
S a lm a  po  40 z ł .  m . k .

168.̂ 0
27.50
94.50 
14 50 
16.25 
27.75
27.50 
13.71 
35 71

169 50
28__
95. -  
15.— 
17.—
28.25 
28—
14.25 
36 25

S t. G eno is  po 40 z ł .  m .  k. 27.75 23.25
P o i .  m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 zł w . a 1 5 .— 16.—
P o i .  T ry e s t .  po 100 z ł m. k . 109.— 110.—

„ „ „ 50 z ł . w . a .  . 54.— 55.—
W a ld s te in a  po 20 z ł .  m . k. 33 25 93.75
W in d is e h g ra tz a  po 20 z ł .  m . k. 20 . 5C 21.50

W e k s l e  ( H a  9
A m ste rd a m  za  100 z ł .  h o l.

m i e s i ę c y )
94.90 95.10

A u g sb u rg  z a  100 z ł .  w . p. n. . _.__
B e r l in  za  100 ta l . _#__ ___
F r a n k f u r t  100 M a rk . p .  n . 54 91 54.0 5
H a m b u rg  za  100 M. B. 5 4 . - 54 10
L o n d y n  z a  10 f t . sz t.
P a ry ż  za  100 f r .  . . .

i y  .35 111,50
A . 05 44.10

K u r a  a / o t * .
D u k a t c e s . m o n . . . . . 5 23 5.24

„ p e ł .  w ag i — —
K o r o n a .......................................... _ __ __
2 0 -fra n k ó w k a  . . . . 8.85 & 89
R o s sy jsk i im p e ry a ł
T a la r  zw ią z k o w y —.— —
S reb ro  ..................................................... 104.55 104.65

Telegrafowany kura wiedeński.
D n ia  27. M a rc a  1875.

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
„ „ „ w s re b rz e

L o sy  z 1860 ro k u  . . . .
A k cy e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  

„  „ k re d y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w  .
S re b ro  .
N a p o le o n d ’or . .Dukat
100 M arek  .

zł. Ct.
71 30
75 85

112 60
960 —
238 50
111 35
104 45

8
5

— ■ —

JfcSL M J K  'M i Bu w

(1047 2 —3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 6402. Począwbzy od dnia 1. Kwie­

tn ia  1875. przem ieniają się jazdy posłańcze 
na przestrzeni m iędzy m iast czkiem T rzebi­
nią i dworcem  w Trzebini na poczty pie- 
szo-posiańczc, k tóre będą obiegały w n as tę ­
pującym porządku :

Z Trzebini m iasteczka

iS. o VI. godzinie 35 m inut rano 
,, VII. „ 55 „ „

5. „ 3 .  „ 4 5  „ po południu
4. „ 7 .  „ 15 „

w dworcu w T rzebini

1. o VI. godzinie 50 m inut rano
2. n V III. „ 10 ,
3. „ 4. „ — „ po południu
4. „ 7. „ 30 „ n

g . 6402. 3  werben2JUt 1. Slpril 
bie Soteiifafjrteit swifc^en T rzebin ia  Tfiartt 
unb T rzebinia TSatjntjof in gujjbotenpofteu um-- 
geroanbelt, roetdje in nacfjftetjenber Drbnung 511 
nerleljren t)aben w erben:

urn
23on T rzebinia -Jftarft 

VI Ul)r 35 SDłinutert griłb
VII „ 55 „

3 „ 45 „ 9Tac^mittag§
7 „ 15

um

‘ Z dw orca w Trzebini

1. o VII. godzinie 5 m inut rano
2. „ IX. „ 50 „ przed połuda.
3. „ 4. „ 35 „ po południu
4. „ 8 . „ 30 - wieczór

w Trzebini m iasteczku

O

isa

1. o VII. godzinie 20 m inut rano
2. „ X. „ 5 „ przed połudn.
3. „ 4 v 50 „ po południu
4. „ 8 . „ 45 „ wieczór

Nr. 1. do i od pociągu Nr. 10 z K ra ­
kowa do W iednia.

Nr. 2 . do i od pociągu Nr. 2. z K ra­
kowa do W iednia.

do i od pociągu Nr. 738 z K rakow a 
do Szczakowy i od pospiesznego pociągu 
Nr. 701 ze Szczakowy.

Nr. 3. do i od pociągu Nr. 737 ze 
Szczakowy do Krakowa

do i od pociągu Nr. 739 ze Szczako­
wy do Krakowa

do i od pociągu Nr. 12. z. K rakow a 
do W iednia.

Nr. 4. do pociągu pospiesznego Nr. 
702 ze Szczakowy i do i od pociągów Nr.
1. i 9 . z W iednia do K rakowa.

Za pom ocą tych  pieszo - posłańczych 
poczt mogą być przesyłane wartościowe 
przesyłki bez ograniczenia w artości jed n ak ­
że pojedynczo najwięcej 3 funty ważące.

Co się niniejszem  [podaje do publicz­
nej wiadomości.

Lwów dnia  19. M arca 1875.

1 um V II U § r 5
2 // IX tt 5 0
3 ff 4 tt 3 5
4 tt 8 II 3 0

in T i

1 um V II U tir 3 0
2 X tt 5
3 u 4 tt 5 0

in T rzebinia Satjnf).
VI U()r 50 -DHnuten gtiUi

V III „ 10 „
4 „ —  „ Dładjmittagś
7 „ 30 „

23on T rzebin ia  SBctfmlj- 

■Dłinuten grul)
u

9ładjtnittag§
Slbenbs

„ 23omittag§
„ Tcadjmittagś 

4 „ 8 „ 45 „ 2Ibenb§.
9lt. 1 jum unb nom 3 «ge 9łr 10 au§ 

K rakau  nad) Wien.
9ir. 2 junt unb nom 3 U9® 9k- 2 au§ 

K rakau  nad) Wien.
jum unb nom 3us® 3ir. 738 au§ K ra­

kau  nai$ Szczakowa unb nom (Silguge 9tv. 10 
au§ Szczakowa.

9łr. 3 sum unb nom 3uge 9łr. 737 auś 
Szczakowa nad) K rakau.

junt unb nom 3uge 3łr. 739 au§ Szcza­
kowa n a ^  K rakau.

jitm unb nom 3 u3e 12 au§ K rakau 
nac^ Wien.

9łr. 4 sum ©iljuge 9łr. 702 nad) Szcza­
kowa unb gum unb nom 3 u9e 1 9
non W ien ncid) K rakau .

3)łit biefen guPotenpoften werben galjr= 
po)tjenbungen otjne Cinfc^ranfung bes 2Bert^e§ 
jeboĄ oiiS jum ©inselngewic^te non 3 ^pfunb 
befbrbert.

2BaS Ijiemtt sur aUgemeinen Kenntni^ ge= 
bradjt inirb.

Lem berg, am 19. 9M rs 1875.

(1049 2 - 3 )  O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 53.529. Celem obsadzenia k ilku 
posad asystentów  cłowych, w obrębie g a li­
cyjskiej krajow ej Dyrekcyi Skarbu, w XI. 
klasie rangi rozpisuje się niniejszem  kon­
kurs.

w U biegający się o te  posady m ają po-
w dania swe zaopatrzone w dowody uzdolnie­

nia, m ianow icie znajom ości języków kra jo ­
wych i egzam inu z tow aroznaw stw a i postę- 

owania cłowego w przeciągu  czterech ty ­

godni od dnia ogłoszenia wnieść w drodze 
przepisanej do c. k. krajowej D yrekcyi 
Skarbu we Lwowie.

C. k. krajow a D yrekcya skarbu.
Lwów dnia  19. M arca 1875.

(1053 2 —3) O b w i e s z c z e n i e
L. 2164. Przy c. k. Sądzie pow iato­

wym w S tarym  Sączu zosta ła  posada k an ­
celisty w X I randze opróżnioną.

K om petenci o tę , ew entualnie o inną 
w obrębie Krakowskiego Sądu wyższego

opróżnić się m ogącą posadę kancelisty  po­
wiatowego, wniesą podania w myśl rozpo­
rządzenia M inisterstw a obrony krajowej z 
12. L ipca 1872 należycie ułożone w prze­
ciągu 4 tygodni od 1. Kwietn:a 1875. liczyć 
się mających do Prezydyum  Sądu cbwodo 
wego w Nowym Sączu.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków 16. Marca 1875.

(1061 1—3) K o n k u r s .
L. 2470. N a trzy  posady adjuuktów  

Sądów powiatowych, a to w Kom arnie, Ni- 
żankowicach i B rzeżanach, w raz ie  obsadze­
n ia  tych miejsc przez przeniesienie, zaś 
pr?y innych Sądach powiatowych, ze syste- 
mizowanemi należytośoiam i.

Mianowani w skutek  niniejszego kon 
ku rsu  obowiązani będą z powodu zniesienia 
Sądów śledczych, li za w ynagrodzeniem  po­
jedynczych kosztów podróży, nie przesiedle­
n ia i bez jakichkolw iek dyet, dać się przy­
dzielić każdej chwili innem u Sądowi lwow­
skiego wyższego Sądu krajow ego.

Podania wnieść należy do Prezydyów 
dotyczących Trybunałów  i to co do Ko- 
m iirna, w Sam borze, co do Niżankowic w 
Przem yślu, co do B rzeżan w Złoczowie, w 
przeciągu dni 14. od trzeciego ogłoszenia w 
rządow ej Gazecie Lwowskiej.

Lwów, dn ia  23. M arca 1875.

(1064 1— 3) Ogłoszenie konkursu.
L. 2250. Celem obsadzenia opróżnio­

nej posady sługi szkolnego przy c. k. szko­
le realnej w T arnopolu  rozpisuje się niuiej- 
szem konkurs do końca Kwietuia b. r.

Z powyższą p o s a d ą  połączona je s t p ła ­
ca w rocznej kwocie 210 zł. a. w. i 250/o 
dodatek  w rocznej kwocie 52 zł. 50 ct. 
a. w.

Ubiegający się o powyższą posadę, za­
strzeżoną przedew szjstk iein  dla ukwalifiko^ 
wanycli podoficerów c. k. a rm ii winni wnieść 
podania swe, jeżeli nie znajdują się w sto ­
sunku służbowym bezpośrednio, zaś w s to ­
sunku służbowym zostający za pośredni­
ctwem przełożonej władzy, do c. k. k ra jo ­
wej Rady szkolnej we Lwowie w przeciągu 
term inu konkursowego,

Oprócz dowodu kw alifikacyi ze strony 
c. k. władz wojskowych uzyskanego, winni 
kandydaci nie należący ju ż  do stan u  woj­
skowego, w myśl rozporządzenia m iniste- 
ryalnego z d. 12. L ipca 1872. (Dz. u. p. p. 
Nr. 98) załączyć do podania świadectwo 
moralności, świadectwo uzdolnienia fizyczne­
go, wystawione przez lekarza rządowego, 
tudzież wykazać się znajom ością języka k ra­
jowego

W  b rak u  ukwalifikowanych^ kan d y d a­
tów  stan u  wojskowego, może być powyższa 
posada nad an ą  kandydatow i stanu cyw il­
nego.

Z c k. Rady szkelnej krajowej.
Lwów dnia  20. M arca 1875.

( i  1 0 1  I — 3 )  K o n k u r s .

L. 2582. Celem obsadzenia posady 
kancelisty  przy  Sądzie powiatowym w Sta- 
rejsoli, a w razie przeniesienia jak iego  k an ­
celisty i pi'zy innym Sądzie w zachodniej 
G alicyi takiej sam ej posady w jedynastej 
klasie rangi, rozpisuje się konkurs z te rm i­
nem do 5. Maja 1875.

Kandydaci wykazać winni znajomość 
języków krajow ych i niem ieckiego jako  też 
m anipulacyi sądowej, i wnieść podania swe 
do Prezydyum  Sądu obwodowego w S am ­
borze.

Lwów dnia  26. M arca 1875.
(1003 1 - 3 )  £  d  y  k  t .

L. 9940. C k. Sąd krajowy Lwowski 
wzywa niniejszym edyktem posiadaczy we­
dle podania F rim ety  Schnapikow ej zagu ­
bionej książeczki gal. kasy oszczędności do 
N r. 27.111 na kwotę 50 zł. dnia 1. L ipca 
1873. wystawionej, ażeby takow ą w p rz e ­
ciągu 6 miesięcy licząc od dnia trzeciego 
um ieszczenia edyk tu  w urzędow ej Gazecie 
Lwowskiej tem u c. k. Sądowi krajowem u 
tern pewniej przedłożyli, gdyż po b ezsku te ­
cznym upływie tego term inu  takow a za u- 
m orzoną uznaną zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 27. Lutego 1875.

(1088 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 3620. C. k. Sąd powiatowy w Ukno- 

wie zaw iadam ia, że celem zaspokojenia p re- 
tensy i Salam ona M ta la  przeciw M atwijowi 
Kluezkowskiemu w ilości 229 zł. w. a. z p. n. 
gospodarstw o w łościańskie w Rzeczycy pod 
L. k. 134 sub rep. 32 położonego d łużn ika  
własne, w trzech  term inach, a  to  dnia 12. 
Kwietnia, 10. M aja i 7. Czerwca 1875 zawsze 
o godzinie lOtej rano  na pierwszym i drugim  
term inie tylko za cenę szacunkową 565 zł. 
w. a. lub  wyżej tej ceny, na  trzecim  term inie 
zaś i niżej te j ceny w tutejszym  sądzie p u ­
blicznie i przym usowo sprzedaw anem  będzie.

R esztę warunków licytacyjnych i a k t 
oszacow ania wolno w tutejszosądow ej regi- 
s tra tu rze  przejrzeć.

Uhnów 16. Lutego 1875.
(1087 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1124. C. k. Sąd powiatowy w B ia ­
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sp rz e ­
daż realności pod 1. 273/154 w L ipniku 
położonej, Jan a  Czauderny w łasnością będącej, 
rezolucyą z dn ia  5. S ierpnia 1874 1. 6063 
w celu zaspokojenia w ierzytelności K aro la  
Lengsfelda w kwocie 308 ta l. rozpisaną po- 

I nownie w dniu 15. K w ietnia 1875 o godzinie 
lOtej przed południem  odbędzie się w sądzie 
tutejszym  pod w arunkam i w edykcie z po ­
wyższej da ty  w „Gazecie Lwowskiej" Nr. 191, 

! 192 i 193 ex. 1874 objętem i z tą  odm ianą, 
iż realność ta  także poniżej ceny szacunko- 

. wej sprzedaną będzie.
• B ia ła  10. Lutego 1875.



(1057 1—3) Obwieszczenie.
L. 9955. C. k. Sąd powiatowy w B ia ­

łej ogła3za niniejszem, iż celem  zaspokoje­
nia wierzytelności W ilhelm a R osnera w ilo ­
ści 600 zł. w. a. z pn. przedsięw eźm ie przy­
musową sprzedaż realności pod 1. 104 d. 
165 n. w L ipniku położonej do J a n a  i Z u ­
zanny Orawskich należącej w d. 5. K wietnia 
1875. i w dniu 7. M aja 1875. zawsze o go­
dzinie 10. przed południem  w b iu rze  II.

W artość szacunkow a tej realności wy­
nosi 1879 zł. 20 ct. w. a., poniżej której 
takow a na powyższych term inach  sprzedaną 
nie będzie.

Chęć kupna  m ający  obowiązanym  jes t 
złożyć przed rozpoczęciem  licy tac ji wadyum 
w kwocie 188 zł. w. a.

R esztę  w arunków  licytacyi i wyciąg 
h ipoteczny p rzejrzeć można w reg istra tu rze  
sądowej

C. k. S ąd  powiatowy.
B ia ła  dn ia  5. G rudnia 18/4.

(1060 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L . 2082. C k. Sąd powiatowy w Ry­

manowie wzywa K arola Zam ościka z K ra 
kowa, k tó rego  teraźniejsze miejsce pobytu 
nieznane, iżby  celem oświadczenia się na 
dziś wniesioną prośbę hr. Anny Potockiej o 
dopuszczenie dowodu ku wiecznej pam ięci 
przez znawców dla opisania i oszacowania 
ta r ta k u  parowego w lesie „Szachty" zwa­
nym, do dóbr Rymanowa należącym , dnia
3. K w ietnia 1875. o godzinie 9. rano w po­
m iecionym  Sądzie się zgłosił, lub  też u s ta ­
nowionemu dlań kuratorow i tu tejszem u b u r ­
mistrzowi Białasowi inform acyą nadesła ł, 
inaczej samemu sobie w inien będzie p rz y ­
pisać winę w zaniedbaniu tego objw iązku .

Rymanów 22. Marca 1875.
1016 2- 3) Edykt

Nr. 333. cyw. Sąd obwodowy rozpisu­
je  celem zaspokojenia spadkobiercom  Jo a ­
chima K osterkiew icza należącej się sumy 
i 000 zł. m. k. z przyD. publiczną sprzedaż 
1/3 części z części dóbr Załubincza „Borow- 
skie“ zwanej, H onoraty M ierzwińskiej Dom. 
84. pag. 54. n. 15. kaer. własnej, w yznacza­
jąc  do tej sprzedaży dwa term iny  t. j. na 
23. kw ietnia i 28. m sja  1875 o godzinie 10 
z ran a  w tutejszym  sądzie obwodowym od­
być się m ające pod w arunkam i.

1. T a 1/3 część będzie sprzedaną n a j­
więcej ofiarującem u ryczałtow o w stanie, w 
jak im  się znajduje, bez poręczenia za ob­
szar i rubrykę dochodów, z wykluczeniem 
praw a do wynagrodzenia za zniesione po­
winności poddańcze i em fiteutyczne.

2. Za cenę wywołania stanow i się ce­
nę szacunkową w kwocie 3987 zł 531/3 ct. 
w. a., poniżej której na powyższych term i­
nach sprzedaż n :e nastąp i

3. L icy tan t m a złożyć do rą k  komisyi 
wadyum w kwocie 400 zł., albo w gotówce, 
albo w obligacyaeh publicznych rządowych 
lub krajowych na  okaziciela opiewających, 
albo w listach zastaw nych uprzyw. banku 
narodowego lub Tow arzystw a kredytowego 
galicyjskiego, albo w obligach pierwszeń­
stw a kolei przez rząd  poręczonych, według 
ostatniego kursu Gazety W iedeńskiej lecz 
nie wyżej nad  w artość nominalną.

Resztę warunków licytacyjnych, ak t 0 - 
szacowania i e x tra k t tabu larny  można przej­
rzeć w tu tejszej reg istra turze.

O tej licytacyi zaw iadam ia się w ierzy­
cieli z m iejsca pobytu niewiadomych: W oj­
ciecha Gobrzydowskiego, F ranciszka Chare- 
wicza, E lżb ie tę  de Lukinie Jan icką  żonę, 
S tanisław a, Jęd rze ja  M oszkiewicza vel Mo- 
śkiewicza, tudzież wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 11. stycznia 1875 do ta  
buli weszli lub którym by rezolucya, Lcyta- 
cyę rozpisująca, lub późniejsze rezolucye nie 
m ogły być doręczone przez edykta i do rąk 
k u ra to ra  adw okata Olszewskiego z substy tu ­
c j ą  adw okata dr. Zielińskiego ustanow io­
nego.

Z c. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz d. 20 . lutego 1875.

888 3— 3) E d y k t .
L . 74.422. C. k. Sąd krajow y we 

Lwowie zaw iadam ia niniejszem  Jan a  Caspa- 
ly , A ntoninę C aspary  i A leksandra Sta- 
rzewskiego z życia i miejsca pobytu niew ia­
domych a  w raz ie  ich śm ierci nieznanych 
tychże spadkobierców , iż uchw ałą tu tejszą 
z dnia dzisiejszego zezwolono na  prośbę 
W ładysław a Osmólskiego na  wykreślenie 
praw a dożywocia d la  zm arłej T ranciszki O- 
smólskiej na dobrach  Góra w byłym obwo 
dzie Żółkiewskim położonych wraz z ciężą­
cym na  tym  praw ie Ea ich rzocz obow ią­
zkiem do wypłacenia legatów w kwotach 

.400 duk., 50 duk. i 150 duk., k tó rą  to  u- 
chw ałę doręcza się równocześnie ustanow io­
nem u dla nich kuratorow i w osobie tu te j­
szego adw okata Dr. Bobownika z z a s tę p ­
stwem  adw okata Dr. K ra tte ra , do którego 
zgłosić się m ają.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 23. Stycznia 1875.

(977 3— 3) E d y k t .
L. 7659. C. k. Sąd del. miej. w No­

wym S ączu zaw iadam ia, iż celem zaspoko­

jen ia  sumy 20 zł a. w. z pn. przez M ariem  
Griiu od masy leżącej W ojciecha W ańczyka 
wywalczonej, odbędzie się w tym że Sądzie 
na dniu 14. Kwietnia 1875. o godzinie 10. 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż re a l­
ności włościańskiej pod Nr. C. 30 w B ogu­
szowy położonej pod następującem i w arun­
kam i:

1. Realność ta  sprzedaną będzie najw ię­
cej ofiarującem u ryczałtow o w tym  s ta ­
nie w jak im  się znajduje, bez poręcze­
n ia  za obszar i rubrykę dochodów,

2. Z a cenę w yw ołania tej realności p rzy j­
muje się w artość szacunkow a w kwo­
cie 1384 zł. a. w. i realność ta  na 
wyznaczonym term inie i poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

3. K ażden z licytantów  ma przed  rozpo­
częciom licytacyi, złożyć do kom isyi 
licytacyjnej wadyum w ilości 100 zł. 
w. a.

Rzeczone wadyum m a być złożone 
albo w lis tach  zastaw nych galicyjskiego to ­
warzystwa kredytow ego lub w obligacyacb 
rządowych na  okaziciela opiewających z k u ­
ponami i talonam i, biorąc takow e w edług 
kursu ostatniego w Gazecie rządow ej wie­
deńskiej podanego.

Opis i szacunek sprzedać się mającej 
realności, tudzież  inne w arunki licytacyjne 
mogą być w tu tejszo  sądowej reg istra tu rze  
przejrzane lub odpisane.

Nowy Sącż 15. lu tego 1875.

(955 3—3) E d y k t
L. 2023. C. k. Sąd krajow y krakow ­

ski podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sum 25 zł., 54 zł. i 28 
zł. w. a. z pn. W ysokiemu Skarbowi się 
należących, odbędzie się w gm achu c. k 
Sądu krajowego w Krakowie w dniach H . 
Maja, 15. Czerwca i 15. L ipca 1875. zaw ­
sze o godzinie 10. rano  przymusowa sp rze­
daż przez publiczną licy tacyę kopalni „S ta- 
n:sław “ w Tenczynku w W ieikiem  Księstwie 
Krakowskiem położonej należącej do pani 
Teresy Konopnickiej.

Cenę wywołania stanow ić będzie w ar­
tość szacunkowa w kwocie 820 zł. w. a. 
niżej której kopalnia powyższa w pierwszych 
dwóch term inach sprzedaną nie zostanie.

Chęć kupna m ający winien przed ro z­
poczęciem  licytacyi złożyć do rąk  komisyi 
sądowej, wadyum  w kwocie 82 zł. w go­
tówce lub w publicznych obligacyacb P ań ­
stw a austryackiego, w obligacyacb indem ni- 
zacyjnych galicyjskich lub też w listach za ­
stawnych Tow arzystw a kredytowego lub ban­
ku hipotecznego galicyjskiego z kuponam i 
bieźącemi, k tóre to  papiery  w edług kursu  
jaki w dniu  sprzedaży w najnowszej G aze­
cie Lwowskiej przez chęć kupna mającego 
do a k tu  licytacyi złożyć się m ającej poda 
nem będzie, nigdy jednak  nad  ich nom inalną 
wartość przy jęte będą.

Inue w arunki licytacyjna jak  również 
wyciąg hipoteczny i a k t oszacowania można 
przejrzeć w reg is tra tu rze  c. k. Sądu k ra jo ­
wego krakow skiego.

Kraków 26. Lutego 1875.

i976 3 — 3) E  d  y  k  t .
L. 1679. D nia 15. Kwietnia, 20. M a­

ja, 24. Czerwca 1875. o godzinie 10. rano 
odbędzie się w tu tejszym  Sądzie przym u­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
235 rep. 233 w Kulczycacb, ciała tab u la r­
nego nie stanow iącej, Antoniego Kulczy­
ckiego I lu s ta  w łasnej na  rzecz Z ak ładu  
kredytowego w łościańskiego o 95 zł. 92 ct 
austr. wal.

Cena wywołania wynosi 150 zł., w a­
dyum 15 zł., p rzy  trzecim  term inie re a l­
ność tak że  niżej ceny wywołania będzie 
sprzedaną.

R esztę w arunków  wolno w tutejszym  
Sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m d.
Sam bor 12. L utego 1875.

(960 3 — 3) E d y k t .
N r. 61. C. k. Sąd powiatowy w K ę­

tach  podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dniu 12. K w ietnia, 10. M aja i 31. M aja 
1875. zawsze o g o iz in ie  10. z rana  odbywać 
się będzie w k ancelary i tegoż Sądu  p rzy ­
musowa sprzedaż p rzez publiczną licytacyę 
realności pod 1. k. 104 w Bujakowie p o ło ­
żonej do m ałżonków  Ja n a  i Salom ei G asi- 
dłów należącej n a  zaspokojenie pretensyi 
Gustawa D eu tsh land ra  w ilości zł. 39 w. a. 
z pn.

Na pierwszym ani na drugim  term inie  
licytacyjnym  realność ta  poniżej ceny sza­
cunkowej w ilości zł. 232 ct. 40 w. a. u s ta ­
nowionej sprzedaną być nie może, zaś na 
trzecim  term inie licytacyjnym  sprzedaż od­
będzie się za  jakąbądź cenę naw et poniżej 
ceny szacunkowej.

R eszta  w arunków  licytacyjnych, jak  
rpwmeż pro tokó ł zastaw niczego opisania i

ak t oszacowania rzeczonej realności p rzej­
rzane być m ogą w reg is tra tu rze  Sądu tu ­
tejszego.

K ęty , 6. Lutego 1875.
(1025 3 - 3 )  E d y k t .

L 2250 C. k. Sąd obwodowy w T ar 
nowie ogłasza niniejszem  iż celem  zaspoko­
jen ia  należytości spadkobierców  ś. p. Adama 
M orawskiego w kwocie 24.000 zł. w. a. z 
pn. dozwoloną została  przym usowa sprzedaż 
w drodze licytacyjnej !/g części sumy 10.000 
zł. m. k. d la  Tekli Siem ek na dobrach O- 
chotnica in tabulow anej, k tó ra  to sprzedaż 
w dniu  16 Kwietnia, 14. Maja i 14. Czerw­
ca 1875 w kancelaryi tutejszego c. k. No- 
taryusza  p. W isłockiego każdą razą  o godz 
10 z rau a  odbędzie się pod następującem i 
w aru n k am i:

1. Powyższa sum a sprzedaje się z 
w szelkiem i przynależytoseiam i ryczałtowo 
bez zaręczenia jakiegokolw iek za rzeczywi­
stość lub pewność.

2. Za cenę wywołania stanowi się w ar­
tość nom inalna w wysokości 3333 zł. 20 ct 
m. k. czyli 3^99 zł. 98 k r. w. a. Takowa 
na pierw szych dwu term inach  będzie tylko 
wyżej lub w w artości nom inalnej sprzedaną, 
dopiero na trzecim  term inie m oże być ta k o ­
wa niżej ceny w ywołania za jakąkolw iek 
ofiiarowaną cenę kupna sprzedaną.

3. K ażdy chęć kupienia m ający obo­
wiązany będzie przed rozpoczęciem  licytacyj, 
do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć w adium  
lOO/o ceny wywołania, aibo w gotówce, albo 
w lis tach  zastaw nych galic. Towarzystwa 
kredy tow ego , albo w książeczkach galic. 
kasy oszczędności albo w obligacyacb inde- 
m nizacyjnych lub rządowych, albo w listach  
zastaw nych gal. banku bypotecznego z na- 
leżącem i do nich niezapadłem i kuponam i i 
talonam i, k tó re  w edług kursu  ostatniego w 
Gazecie Lwowskiej umieszczonego, jednak 
nigdy nad w artość nom inalną obliczone 
będą.

R eszta  warunków  licytacyi tudzież 
wyciąg tabularny  tych sum m ogą być p rze j­
rzane u c. k. no taryusza p. W isłockiego i 
na  term in ie  licytacyj

O czem się wierzycieli z nazwiska i 
m iejsca pobytu niewiadom ych, tudzież k tó ­
rzyby po dniu 8 . Kwietnia 1874. do tab u li 
krajowej weszli, lub  którym by niniejsza u- 
chw ała d la  jakichbolw iekbądź przeszkód do­
ręczoną być nie m ogła przez k u ra to ra  pana 
adw. Stojałowskiego ze substytucyą p. adw. 
Kaczkowskiego zawiadamia.^

Tarnów  dnia 11. Lutego 1875 
(1031 3 —3) K  o  n  k  u  r  s .

L . 268 R. S. O. Niniejszem rozpisuje 
się konkurs na posady nauczycieli przy szko­
le pospolitej cztero klasowej w Turce, a 
mianowicie : na posadę starszego nauczycie­
la  z roczną p łacą 350 zł. i na  dwie posady 
m łodszych nauczycieli z roczną p łacą po 2 L0 
zł. z term inem  do końca kw ietn ia 1875. 
U biegający się o pom ienione posady, wiuui 
wnieść podania zaopatrzone w potrzebne 
załączniki przez swą R adę szkolną okręgo­
wą, w term inie powyż oznaczonym.

Z R ady szkolnej okręgowej
Sam bor dn ia  18 M arca 1875.

(992 3 — 3; E  (1 y  k  t .
L. 49P4. C. k. Sąd powiatowy Kol- 

buszowy podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia należytości c. k. uprzyw. Z a ­
k ład u  kredytowego w łościańskiego w ilości 
140 zł. 64 ct. a. w. z pn. publiczna egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 13/76 
w Cmolasie położonej Józefa Kozy własnej, 
w trzech term inach t. j. dnia 25. Czerwca 
1875 , dn ia  3. S ierpn ia  1875. i dnia 9. 
W rześnia 1875. każdą razą o godzinie 10. 
p rzed  południem  w tutejszym  Sądzie odbę­
dzie się.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
to ść  szacunkowa 300 zł., zak ład  wynosi 30 
zł. w. a.

R ealność ta  na  trzecim  term inie  także 
niżej ceny sp rzedaną zostanie.

R esztę w arunków  licytacyjnych i ak t 
oszacowania w reg istra tu rze  tutejszego Sądu 
przejrzeć można.

Kolbuszowa dnia 24. G rudnia 1874.

(985 3— 3) O g l o c z e n i e .
Nro. 5667. C. k. Sąd krajow y w K ra ­

kowie podaje do publiczuej wiadomości, iż 
na  zasadzie ośw iadczenia złożonego do p ro ­
tokołu  z dnia 16. Lutego 1875. przez wie­
rzycieli, zatw ierdza p. adw. E h rle ra , ty m ­
czasowego zarządcę, za rz ą d cą  stałym , a  p. 
adw. Dr. Necchi, tym czasow ego zastępcę 
zarządcy, stałym  zastępcą zarządcy ma3y 
konkursowej firmy braci Tetschel w B iałej.

Kraków dnia 12. M arca 1875.

(991 3— 3) E d y k t .
L. 521. C. k. Sąd del. miej. w No­

wym Sączu zaw iadam ia, iż w sporze sum a­

rycznym  Chaskla i Guli B irnbaum ów  pko. 
Sarze Ranunklowej o zwrot 11 sznurków 
pere ł lub zapłacenia w artości w kwocie 
110 zł. a. w. tu tejszy  Sąd rezolucyą z dnia 
31. L ipca 1874. 1. 4138 ofiarowany przez 
pozwaną dowód przez rzeczoznawców dopu­
szczono, i do p rzesłuchania  stron  spornych 
w celu wyboru rzeczoznawców term in na  d.
22. • K w ietnia 1875. o 9. rano  wyzna­
czono.

A gdy pozw ana S ara  R anunkel z N o­
wego Sącza swego m iejsca zam ieszkania się 
w ydaliła , i m iejsce jej obecnego pobytu nie 
jest wiadome przeto c. k. Sąd ustanowił d la  
pozwanej na jej koszta i niebezpieczeństwo 
kura to rem  ad  actum  adw. D r. p. Olszew­
skiego, z substy tucyą adw. D r. p. Z ieliń­
skiego, z którym  spór niniejszy dalej p rz e ­
prowadzony będzie.

Wzywa się zatem  Sarę R anunklow ą, 
aby na  wyznaczonym term inie albo sam a 
s tanę ła  lub  też po trzebną inform acyę u s ta ­
nowionemu d la  niej zastępcy udzieliła  lub 
wreszcie innego obrońcę sobie w ybrała, i o 
tern c. k. Sądowi doniosła, w razie  bowiem 
przeciw nym  wynikłe z zaniedbauia skutk i 
sam a przypisaćby sobie m usiała.

Nowy Sącz 14. Lutego 1875.
(989 3 3) E  d  y  k  t .

L. 193. Podając do publicznej wiado­
mości wypadek śm ierci ś. p. A rtu ra  Setm a- 
je ra  o. k. no taryusza w Brzostku, c. k. Izba 
notaryalua wzywa w szystkich, którzyby na 
podstaw ie § 25 ustaw y notaryalnej z dn ia  
25. L ipca 1871. 1. 75 Dz. p. P. z mocy 
praw a zastaw u rzeczoną ustaw ą im p rzy ­
znanego zaspokojenia swych pretensyi z 
kaucyi zm arłego notaryusza dom agać się 
chcieli, aby swoje preteusye w przeciągu 
sześciu m iesięcy rachując od dnia trzeciego 
um ieszczenia tego edyktu  w urzędowej G a­
zecie Lwowskiej do Izby notaryalnej w T ar­
nowie wnieśli, w przeciwnym  bowiem wy­
padku po upływie tego term inu  papiery  p u ­
bliczne i gotówka przez rzeczonego c. k. 
notaryusza ua kaucyę sądownie złożone bez 
względu na ich p re te n s je  wydane będą.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Tarnów  dnia  18. M arca 1875.

(1034 3 — 3) E d y k t .
L. 1778. C. k. Sąd miej. delegowany 

powiatowy w Tarnopolu dozwala celem śeią- 
gnienia sumy 46 zł. 10 ct. w. a. z pn. 
przym usow ą publiczną sprzedaż realności 
pod Nr. 313 w Bucniowie M ikołaja P ietru- 
szyńskiego w łasnej, ciała tabu larnego  nie- 
stanow iącej, n a  sumę 110 zł. a. w. ocenio­
nej, na  rzecz Tom asza D ereń, k tó ra  to 
sprzed;, ż dnia 21. K w ietaia 1875., dnia 11. 
M aja 1875. i dn ia  1. Czerwca 1875. o go­
dzinie 10. przed południem  w Sądzie tu te j­
szym się odbędzie.

Tarnopol, 25. Lutego 1875.
(1072 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4351. W ydział krajowy Królestwa 
G alicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem | 
Krakowskim w wykonaniu uchwały Sejm u 
krajowego z dnia 15. Października l Ś ^ .  
porucza w przedsiębiorstwo budowę dalszych 
części zak ładu  obłąkanych na K ulparkow ie, 
jako to :

1. budowę dalszych części bocznych gma 
chu głównego wraz z przyległem i czę ­
ściam i dla furgatów , podług w ypraco­
wanych planów i kosztorysów, obh 
czoną na ogólną sum ę 147.043 zł. u7 
ct. w. a . ;

2 . budowę oddzielnego budynku na tru ­
piarn ię i lokal sekcyjny (prosektoryum ) 
w moc powołanej uchwały sejmowej 
do wysokości 7000 zł. w. a. obliczyć się 
nm jącą;

3. wystawienie zabudowań gospodarsk ich  
w granicach przez Sejm krajowy p rz y ­
zwolonych kosztów w kwocie 6000 zł. 
w. a.

Projekta, kosztorysy i w arunki przed- 
ugodne, odnoszące się dc w ym ienionych bu­
dowli, p rzejrzane być mogą codziennie od 
godziny 10. do 2 . w biurze spraw  szp ita l­
nych W ydziału krajowego.

M ający chęć ubiegania "ię o pom ie­
nione przedsiębiorstw o m a złożyć najpóźniej 
w dniu 15 K w ietnia 1875. do godziny 12. 
w b iurze spraw  szpitalnych deklaracyę, po­
dług znajdujących się tam że wzorów spisa­
ną, z dołączeniem  kw itu na złożone w kasie 
krajowej wadyum w kwocie 6000 zł. w. a.

D eklaracye wniesione po upływie u s ta ­
nowionego term inu, lub beż dołączenia kwitu 
depozytowego na złożone wadyum, nie będą 
uwzględnione.

Otworzenie deklaracyi nastąp i d n ia  15. 
K w ietnia b. r. o godzinie 12. w b iurze 
spraw  szpitalnych W ydziału krajowego.

Z Rady W ydziału krajowego 
K rólestw a G alicyi i Lodom eryi i W ielkiego 

Ks. Krakowskiego.
Lwów dn ia  23. M arca 1875.



(1038 3 -  3) E  d  y  k  1.
Nr. 4965. C. k. Sąd powiatowy w L u ­

baczowie ogłasza nm iejszem , że dozwolił w 
sprawie egzekucyjnej Mojżesza F iszlera  p rze­
ciw M ichałowi P y ły p  pto. 200 zł. z pu. na 
zaspokojenie pretensy i 200 zł. z pn. publi­
czną przym usow ą sprzedaż realności d łu ­
żnika M ichała Py łypa w łasnej, c ia ła  ta b u ­
larnego niestanow iącej, k tó ra  to  sprzedaż w 
trzech term inach  t. j, 16. Kwietnia, 14. Ma­
ja i 18. Czerwca 1875. w pierw szych dwóch 
term inach za lub  wyżej reny szacunkowej 
w kwocie 765 zł. ustanow ionej w trzecim  
term inie także poniżej takowej każdą razą  
o godzinie 10 rano w tu tejszej sali sądo ­
wej odbędzie się.

P ro tokó ł zastaw niczego opisu i osza­
cowania tudzież resztę  warunków licy ta­
cyjnych przejrzeć m ożna tu  w sądowej re- 
g istraturze.

Lubaczów 20. Stycznia 1875.
(1012 3 —3) K o n k u r s .

L. 2409. Celem obsadzenia posady 
sługi rady  wyższego S ądu  krajowego we 
Lwowie z p lącą 450 zł. i dodatkiem  akty- 
walnym 25/ioo rozpisuje się konkurs do dnia 
25. K w ietnia 1875.

Ubiegający s:ę o tę  posadę m ają swe 
podania należycie udokum entowane wnieść 
do Prezydyum wyższego Sądu krajowego we 
Lwowie.

Lwów dnia 20go M arca 1875.
(1046 3— 3) E  d  y k  t .

L . 317. C. k. Sąd powiatowy w W in­
nikach ogłasza, że dochodzenia miejscowe 
w spraw ie założenia k ń ą g  gruntow ych w 
gminie k a tastra lnej „B :łka królew ska" dnia 
28. Kwietnia 1875 rozpocznie.

Kto m a in teres prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla w yjaśnienia lub 
ochrony swych praw  za stosowne uzna.

W inniki 20 M arca 1875.
(1037 3 - 3 )  JE <1 y* k  t.

Nr. 4409. C. k. Sąd powiatowy w Lu­
baczowie czyni wiadomem, że w sprawie 
egzekucyjnej A dam a B eigerta  przeciw m a­
sie spadkowej ś. p. Jan a  B ucha przez k u ­
ra to ra  H enryka P rt sza zastępywanej dozwo­
lił na zaspokojenie pretensyi w kwocie 177 
zł. z pn publiczną przymusową sprzedaż 
realności do masy ś. p. Jan a  Bucha należą­
ce;, ciała tabularnego niestanow iącej pod 1. 
k. 15 w Feblbacbu położonej, k tó ra  to sprze­
daż w trzech  term inach t. j. 16. Kwietnia, 
14. M aja 1875. i 18. Czerwca 1875. każdą 
razą  o godzinie 10. przed południem  w tu ­
tejszej sali sądowej, a to w dwóch pierw ­
szych term inach  za lub wyżej ceny szacun 
kowej w kwocie 453 zł. ustanow ionej, w 
trzecim term inie i poniżej takowej odbę­
dzie się.

Lubaczów 27. S tycznia 1875. 
t lO l l  3— 3) E d y l c  t.

L. 4048. C. k. Sąd powiatowy w Ma- 
kowit ogłasza, iż na dniu 24. G ruduia 1865. 
zm arł w Żarnowce pod Nr. 29 Melchior 
H arynek bez rozporządzenia ostatniej woli, 
do którego spadku A nna Gołuszka, Józef 
H arynek i M ichał Harynek prawo dziedzi­
czenia m ają.

Sąd nieznając m iejsca pobytu M ichała 
H arynka, wzywa n inb jszem  tegoż, ażeby w 
przeciągu roku tu ta j się zgłosił, oświadcze­
nie do spadku wniósł, w przeciwnym  bo­
wiem razie  spadek ten ze zgłaszającym i się 
dziedzicam i i kuratorem  dla nieobecnego w 
osobie Józefa Pęczka z Żarnów ki u s tan o ­
wionym, przeprow adzonym  będzie.

Maków 1. G rudnia 1874.
(1039 3 - 3 )  E  a  y  fc t .

L. 5739. C. k. S ąd  powiatowy w Lu­
baczowie czyni wiadomo, że na zaspokojenie 
p rtfensy i D yrekcji c. k. uprzyw. Z akładu 
kredyt, w łościańskiego we Lwowie w kwo 
cie 100 i 400 zł., a w zględnie 407 zł. 90 
ct. a. w, z pn. w spraw ie egzekucyjnej te j­
że przeciw  Hryńkow i H akało dozwolił p u ­
bliczną przym usow ą sprzedaż realności pod 
1. k. 25 w Borowej "górze położonej H ryńka 
H akały  własnej c ia ła  tabu larnego  nie s ta ­
nowiącej, k tóra  to  sprzedaż w trzech te rm i­
nach t. j. dnia 2. K w ietnia, dnia 7. Maja i
dnia 4. Czerwca 1875. każdą razą  o godzi­
nie 10. tu te jszej sali sądowej a to w 
pierwszych dwóch term inach za lub powyż 
ceny szacunkowej w kwocie 1000 zł. w. a. 
ustanow ionej, w trzecim  term in ie  także po­
niżej takowej odbędzie się.

Protokół zastaw nego opisu wraz z o- 
sz&cowaDiem i resz ię  warunków  licytacyj­
nych przejrzeć m ożna w tusądow ej reg istra- 
turze w godzinach urzędowych.

Lubaczów 31. G rudnia 1874.
(1041 3 —3) E  <1 y  k  1,

N r. 5746. C. k. S ąd  powiatowy w Lu­
baczowie czyni wiadomem, iż dozwolił w 
sprawie egzekucyjnej Dyrekc-yi c. k. uprz. 
Z akładu kredytow ego włościańskiego we 
Lwowie przeciw Janow i A ntonikowi na za ­
spokojenie sumy d łużnej w kwocie 150 zł., 
a  względnie 143 zł. 88 ct. z pn. publiczną 
przym usową sprzedaż realności pod 1, kon.

154/638 w Młodowie położonej d łużnika J a ­
na A ntonika w łasnej, ciała tabu larnego  n ie ­
stanow iącej, k tó ra  to sprzedaż w trzech  te r ­
m inach t. j  dnia 23. K w ietnia, 21. Maja i 
25. Czerwca 1875. każdą razą  o godzinie 
10. z rana  w tu tejszej sali sądowej w pierw ­
szych dwóch term inach za lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 300 zł. w. a. u s ta ­
nowionej, w trzecim  term inie i poniżej ta  
kowej odbędzie się

P ro tokół zastaw nego opisania wraz z 
oszacowaniem i resz tę  warunków licy tacy j­
nych  przejrzeć można w tusądowej reg istra- 
tu rze  w godzinach urzędowych.

Lubaczów dnia 23. S tycznia 1875.

(1035 3— 3) E  cl y k t.
L. 405. C. k. Sąd powiatowy w L u b a ­

czowie ogłasza niniejszem , że w spraw ie 
egzekucyjnej M arkusa Geins przeciw nieob­
ję te j m asie po Ju rk u  Jeudynow iczu przez 
k u ra to ra  H ryńka Klimus zastępyw anej, 
względem  zapłacenia kwoty 14 zł. a. w. z 
pn. dozwolił publiczną przymusową sprzedaż 
realności pod Nr. C. 185 w Mlodowde po­
łożonej do nieobjętej masy po P io trze  Jen- 
dynowiczu należącej, c ia ła  tabularnego n ie ­
stanowiącej, k tó ra  to  sprzedaż w trzech te r ­
m inach t  j. 9. Kwietnia, 7. Maja i 11. 
Czerwca 1875. o godzinie 10. rano w tu te j­
szej sali sądowej, a to w pierwszych dwóch 
term inach  za lub wyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 240 zł. ustanowionej, w trzecim  
term inie także poniżej takowej odbę­
dzie się.

P rotokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania, tudzież resztę  warunków licy­
tacyjnych przejrzeć m ożna w tu te jsze j regi 
s tra tu rz e .

Lubaczów 30. G rudnia 1874.

D o n ie s ie n ia  pryw atne .

A A A A A A A A /
(855 3—10)

Najdawniejszy
i Handel płócien
(  b i e l i z n y  ® t ® I © w e j\ Fryderyka Schubutha i Syna
(  w e  L w o w ie ,  B y n e k  1« 45,
^  poleca

p o  b a r d z o  t a n ic h  c e n a c h :
*/4 30 łok. płótno górskie od zlr. 8 .50 -11 .50  
ili 38 „ n rum bur. „ „ 1 0 — 25

Creas . . .  „ „ 13 — 80
płótno rum bur. „ „ 1 6  — 45
weba holender. „ „ 18 — 150

„ szwajcar. „ „ 2 4  — 125
„ irlandzka „ „ 2 8  — 90

78 1 tuzin ręczników . „ „ 5 — 20
3/ł  3 „ chustek do nosa „ „ 2.40— 20
7 4 79 l°k. wied. płótn. na prze­

ścieradła bez szwu od złr. 16 — 40 
1 g arn itu r stołowej bielizny 

na 6 osób . . .  od złr. 5.50— 35 
1 garn itu r stołowej bielizny 

na 12 osób . . od złr. 8 — 60
jakoteż na 18 i 24 osób

S e rw e ty  i se rw e tk i d e sero w e, 
Policzocliy i skarpetki

prawdziwe saskie, n itian e  i bawełniane.
P i k a  i  S t y p s  b i a ł y .

7 4  M
9/s 30 
7 8 50
9/s 64
7s 50

N a jtr w a lsz y  n ia t e r y a ł  n a
KAL1S0NY MĘSKIE „CALIC0T‘-

bawełniane, włoskie, p łó tno  sztuka 30 łokci 
wied. (10 par kalisonów) zł. 8.50.

M o s z u ]e  m ę s k ie
płócienne po zł. 2,80, 35.0, 4 i td ,  

szirtingowe najlepsze po zł. 2 70 i 2.80, 
szirt.ngowo, z płóciennem i przodam i 

po zł. 3.20 i 3.50, 
szirtingowe kolorowe, najlepsze po zł. 2.50, 

„Oxfort!< najlepsze po zł. 2.60.

M a lis o n y  m ę s  le
płócienne po zł. 1 .20, 1 .55, 1,80 i 2 zł. 

„CalicoD po zł. 1,40.

(  K O SZU LE DAM SKIE, dzienne
^  z płótna rumbur&kiego po zł. 2.80,

< z Rzirtingu najlepszego po zł. 2.40 
(bluzy i rękaw ki obszyte płóciennemi ząbk

t r o n - t r o n  i

amib

m u a z l i n o w o ,
oddzielne okno po zł. 4 70 5 40 7 8 9 

i wyżej. ’ ' ’ ’ ’

N a j w i ę k s z y  s k ł a d

< F I R A N K I
<
(  
c
c PERKALÓW i SZIRTINGÓW
(  b ia ły c h  I k o lo ro w y c h

< ło k ie ć  po 16, 18, 20 , 26 , 30 , i 33 ent,

< D E S Z C Z O C H R O N Y
(  b a w e łn ia n e  po 1 zł. 80 ct.
(  w e łn ian e  „ a „ 40 „
^  je d w a b n e  „ 4 „ 80 „

C Cenniki szczegółowe rozsyła się 
C franco.
/ W W V W  Y W W W N / *

Ogłoszenie konkursu.
L. 278. W skutek  rozporządzenia 

W ysokiego W ydziału krajow ego z dnia
12. b. in. 1. U825 Dyrekcya szpitali 
ogłas-za konkurs na posadę sekunda- 
ryusza w oddziale chorób kiłow o-skór- 
nych przy szpitalu Sw. D ucha w K ra­
kowie z roczną plącą 600 zł. w. a.

Posada powyższa udzieloną będzie 
na la t dw a; jednakże przy odpowie- 
dniem pełnieniu obowiązków , będzie 
m ogła być przedłużoną do lat czterech.

Podania ostęplowane należy wnieść 
do Dyrekcyi szpitali najdalej do 30. 
K wietnia b. r. albo w prost, lub przez 
swoją władzę przełożoną, i w nich 
w ykazać : wiek, s ta n , miejsce urodze­
nia i stopień Dr. medycyny otrzym any 
na jednym  z Uniwersytetów Monarchii 
A ustryacko-W ęgierskiej

Z D yrekcyi szpitali powszechnych
K raków dnia 27. M arca 1875.

1097 1—3

Nr. 1260 (1073 2 - 4 )

ijb ljfrc 0 (!)tcr|cljitle
Kattowitz

(DltcrfdjlfftMt nn ter rufftfdj-iiointfdj-fiplcr- 
rnrijifrfjeu (Srrnje.

3 litfa itg 8  S ty r ii  b. 3 .  tturb cin e l)i% re  
© od jte ifd ju le  fjierfelbft croffnet. © ie fe lb e  
ftel)t iin ter  ftab tifd jen  p a t r o n a t  u n b  SIuf= 
fidjt ber fo n tg lid je u  O tegierung j u  D p p e lu .  
Slufjer bein © ir e c to r  a rh e iten  a n  b er @ d )u le  
f i in f  S cljrer u n b  brei S d jrer in en . $)enfton8*  
SU ber fiir, b er fite fig en  S In fta lt  a n u e r tr a u tc  
ju n g ę  9J?abcłje.n uori a u fie r f ja lb , ftttb ge= 
u u g fa m  h orljan ben .

S tm n c lb u n g c n  Ijaben ju  e r fo lg en  bei 
$ e r r n  © ir e c to r  ® r .  M e n s c h  I)ier n om  2 7 .  
9Jtdrj I. 3 .  ab.
$rei§ftabt K attow itz bcnlG SWdrj 1875 . 

©er 9ftagiftrat.

Prawdziwy francuski Szampan
i  Z £ & g ; : r £ a , : 0 . ± G 5 K X i © :

j  V euve C Iicq u o t P o u s a rd in  3 zł. 75  ct.
\  E ugeu  C licq n o t * ,, 25  ,,
f  -H e id s ieck  Co. Monopol 3 ,, 50  „
1  M oet C re m a n t r o s ś  3 „  50  „
\  A nO ertin  *fc Co. 2 ,, 75  ,,
^  M alag a , M a d e ira  P ort a Port 2 , ,  — „

<  U  A . .

S t.  E s t ć p l i e ,  S t .  J n l i e n  1 z ł .  2 5  c t .  
C h a t .  M a r g a m .  H a u t  B r i o n  1 ,, 5 0  ,, 
C h a tc a u x  t a f i t t e  1 „  7 5  ,,
M o u to n  B o t l i s c l i i ł d  3  ,, 5 0  ,,
H o c h h c i m e r ,  Ruclesbeim. 1868. 1 „  7 5  „  
E ł a n e n t h a l e r  B e r g ,  1S65. 3  ,,  5 0  ,,

W ie d e ń ,  B i ic k c r s t r a s s e  8.
P r z e s y ł k a  o d  4 f l a s z e k  p o c z ą w s z y . 183 22—?
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SKARB WATAŻKI
Powieść z końca XVIII wieku

^  p r z e z

X W Ł A D Y SŁ A W A  ŁOZIŃSKIEGO.

^  W a rsza w a . —  N a k ła d e m  U e b e tk n e r a  i  W o lffa  — S tro n  3 3 6 , 8 °

X  opuściła właśnie prasę i jest do nabycia
^  w  k s i ę g a r n i

8  G u b r y n o w i c z a  i  S c h m i d t a
X  pirsy piacu św. MPuvha. Q

4£XXX>OO0Q©O©OCXXX o xxxxxxxxxxxxxx5
X X
X  5

< s  ° - k - u ł>r a - k o le j  s a l l c -  f i

k Karo la  Ludwika. X

Ogłoszenie.
W taryfie specyalnej zaprowadzonej z dniem 1. 

Lutego 1875 r. dla transportu zboża etc. z Romuni i Gali- 
do Niemiec uległy opłaty tayryfowe dla kukurudzy 
w ziarnie, w ilościach 200 cent. cłowych odpowiednim
zmianom, a to między stacyami: Suczawa, Czerniowce, Snia- 
tyn, Kołomyja, Stanisławów, Halicz, Bursztyn, Chodorów, Bory- 
nicze i stacyami: Katowice, Nicolai, Kónigshiiter, M^rgenrotb, 
Grliwice, Rudziniec, Wrocław, Nissa, Frankenstein, Gmgów, Po­
znań, Toruń i Bygdoszcz.

AVszelkie w tejże taryfie przeprowadzone opłaty frachtowe 
do stacyj: Harburg, Wrinsen, Luneburg, Welzen, Bremen, Bre- 
merbafen, Geestemilnde, Seebaldsbrttck, Soest, Camen i Hamm 
zostały zniżone.

Bliższych szczegółów w tym względzie powziąść można z 
z odnośnych, ku temu wydanych, sprostowań, które nabyć mo­
żna w naszym ekonomacie w Wiedniu, jako też u podpisanej 
Dyrekcyj ruchu.

Lwów 24. Marca 1875.

1066 3— 3 D y r e k c y a  r u c h a ,
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szampańskie
g łó w n y  s k ł a d  F .  A . G r a t i c n  w E p e r n a y ,

mała paczka zaw ierająca 12 flaszek z opłaty cle 
1 zlr. 40 ct. lub bez opłaty c ła :  1 złr. 20 ct. w. a ,

u  f l o c h :,
W IE O E Ń , B a c f c e r s t r a s s e  8 .

Z nana z renomy
Fabryka olejów eterycznych i esencyj 

w  L i p s k u
p o szu k u je  b ieg łeg o  w tym  in te r e s ie

i znanego kupcom
r -A.7  Sm J W —
U biegający się o tę  posadę zechcą sio zgłosić 

pod adresem L . A . 6 7 6 , do pp. H aasenstein  tf 
V oaler w  L ip sk u . (H. 31644.) 1091... .  31644.) 1094

d e s a  s - 8) K o n k u r s .
L. 848. Na posadę ordynującego 

lekarza przy szpitalu powszechnym w 
Nowym Sączu, z płacą roczną 300 zł 
rozpisuje się z term inem  30 dni licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia w urzę­
dowej Gazecie Lwowskiej.

Posada nadaną będzie doktorow i 
medycyny.
M agistrat król. m iasta Nowego Sącza, 

dnia 15 m arca 1875.

Złe 10931-10
H przymuszają do sprzedaży !!

Po 2 ®  cni
ł o k ie ć  rtobrego  I p r a w d z iw e g o  p e r fe a la  
p łó t n a ,  c l i i f fo n u , m a te r y j  w e łn ia n y c h  

r ę c z n ik ó w , n a n k in u  i  t. p.
Skład fabryczny w Wiedniu

Neubaugasee Nr. 86.
W zory franco. Towar za pobraniem  pocztowem. 

mamsBszma

2 - 3(i°75) Ogłoszenie konkursu.
L. 137. W ydział Rady powiatowej 

brzeżańskiej ogłasza konkurs w celu 
obsadzenia posady sekretarza przy 
zwierzchności m iejskiej wr Kozowie z 
roczną płacą 300 zł. wr. a.

Ubiegający się o tę  posadę ma 
swoje podanie należycie udokum ento­
wane, co do wieku, zatrudnienia, nie­
mniej zdo lności, wmieść do zwierz­
chności gm iny miejskiej Kozowy na 
ręce naczelnika tejże, najdalej do 30. 
kw ietnia 1875.

Brzeżany dnia 26. m arca 1875.

Wysoką w artość dla cierpiących na płuca, serce  i na nerwy ma

Liebiga Extrakt Kumysowy.
roszę nii przysłać jak  najrychlej 36 fla­

konów pańskiego Kum ys-Ekstraktu, ponieważ
spostrzegliśmy po dziewięcio-dniowem uży­
waniu takowego znaczne polepszenie u naszej 
córki, a zatem kuracyę dalej kontynować chce­
my. Osłabienie, które się codziennie a szcze­
gólnie wieczorem objawiło, usunęło się zupeł­
nie a chora wygląda także znacznie lepiej.

J ó z .  E is e n k o lb ,  
starszy nauczyciel.

Ponieważ pański cenny E x trak t i u mnie 
po użyciu zaledwie 1 rzęch flaszek okazał 
się skutecznym, przeto  upraszam o przesłanie 
mi (następuje zamówienie).

K atarzyna S tu le .
Po użyciu tych czterech flakonów Kumy­

su mogę tyle zaświadczyć, że kaszel jest ła ­
godniejszy ; czuję także zgodnie z pańskiera 
tw ierdzeniem większą jak  dotąd skłonność 
do snu itd. H . Muller.

Broszury Dr. W eil udziela się gratis i {ranko.
Cena Jednego flakon: w raz z opakowaniem  1 z ł. w . a . — Paczki zawie­

rają niemniej jak  4 flaszek. — Przy zamówieniach należy przesłać oraz należytość, ponie­
waż pobranie pocztowe do Austryo-W ęgier niema miejsca.

General-Depot von Liebig’s Kumys-Extrakt.
B e r l i n ,  F r i e d r ic h  S tr a s s e  196.

NB. Lekarze naszego zakładu gotowi oą każdą razą , otrzymawszy sprawozdanie 
kuracyjne, udzielić dotyczącym chorym szczegółowej informacyi, bez pretensyi na honoraryum.

W interesie publiczności jesteśmy gotowi oddać skład nasz pojedynczym dobrze 
znanym firmom. (90 7—?)
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Lwowie, ulica [etmańska Wr. 6.

i
PIERWSZA i jedyna krajowa FABRYKA CZEKOLADY

m
wyrabianej w francuskich maszynach granitowych, nie kotłach żelaznych 

Zw yczajnie używ ane d ob re gatu n k i, 
z czystego ziarna Kakao i najlepszego cukru bez wszelkich dodatków

oo i& i

r m
C z e k o la d a  z d r o w ia

Nr. 12 1 ft. =  (t/j kilo) . . 75 ct.
„ 11 1 ft. „ „ . 85 ct.
u 10 ft. „ „ . . 1 .-  „

Gatunki lepsze do 2 zł, fu t.j

C z e k o la d a  w a n ilo w a  ‘
Nr. 6 . 1 ft. =  (Vz kilo) . . — .90 ct.
Nr. 5. 1 ft. „ „ . . 1.10 „
Nr. 4. 1 ft. * „ . . 1.30 „

G atunki lepsze do 2 zl. 20 c. funt.

m m m m m m  m m m w m m m m m m mm
Nie potrzeba frotera !!
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Z istniejących dotychczas! 
p ! ę k i » I ę j N K i i , n a j l e p s z a .  I  n a j t a ń s z a

Masa kauczukowa do zapuszczania podłogi
własnego wyrobu.

Taniością i trwałością p r z e w y ż s z a  wszelkie a m e r y k a ń s k ie  i w ie d e ń s k ie .  
"W ostereob. Kolorach.

Nr. 1. bezbarw na, Nr. 2 . jasionow a. Nr. 3. orzechowa, Nr. 4. m athoniow a, 
a za łączen iem  sp o so b u  u życia  ta k o w ej.

f l n i n t  w y s t a r c z a j ą c y  na j e d e n  w ie lk i  p o k ó j  k o s z tu je  1  z ł r .

0

żółtego i białego, w  cegiełkach, zupełnie czystego bez wszelkich dodatków,
do woskowania podłogi — z Patorykl

Fryderyka Schubutitia i Syna
w e L w o w i e  w  B jn U u  lic zba  45.

® o  u ab ycia : W e Wiedniu w handlu  F . Bertyak Neustiftgasse 26, w Pradze w handlu 
J . Preissig lłeinrichsgasse, w Bernie w handlu Ferd. Schmidt, w krukowic w handlu F . 
Fischer w Rynku, w Tarnowie w handlu  F . Leszczyński, w Rzeszowie w handlu  J. Scliei- 

w Pnemyślu w handlu E . M achulski, w Jarosławiu w handlu K . Zabłotny, 
w Stanisławowie w handlu N. Kopacz, w Zaleszczykach w handlu W. Sanocki, w Sam­
borze w handlu B. Ż uław ski, w Czeriliowcarh w hapdlu Ign. Schnirch.

!! Nie potrzeba frotera !! (703 3 -8 )

Pnrftas.
H a a r v e r j i i n g u n g s - R ! i l c h

M  bcjicljcn
pr. Pojlimjjjtmijmr iutrrlj 

iu r  ® u c it0 c r

Purftas.
H a a r v e r j i i n g u n g s - M i l c h .

Otto Franz & Comp
W I M

Mariahilferstrasse 38.

JBu itcjtfijcit 
pr. iJflfnwdjnaljnir imrdj 

łite (E rjn tfjcr

i®

Haamrjiinpngs-
M ilch  

fiir graue Haare
zur

SSitbcręct/lffrunj
ihrcr 

u rsp ru n g lic h e n
■gTafarfarOe. 

fl. 2 . —.
Bei Versendung 20 Kreuzer m ehr fiir Spesen.

Haupt- Niederlage in Lemberg — beim Urn. Sigmund Rucker, Apotheker.
Nota bene. Die R eellitat und U nschadlichkeit obigen Gegenstandes erhellt au3 dem 

Fachgutachten der ,, W iener m edi zin  sc/i en JJresse“ vom 2. August 1871, von 
welcher auf Yerlangen ein Exem plar franc i zugesendet wird. (503 7 — ?)

Otto Franz & Gomp.
W J M N

Mariahilferstrasse 38.

Ogłoszenie licytacyi. §
Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

B a n k  h ip o teczn y
we Eiwowle

Q  podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 31. 
^  Grudnia 1874 zastawy w kasie zaliczkowej, mianowicie:
X papiery wartościowe, klejnoty, drogie ka- 
3  mienie, perły, korale, złoto, srebro itd.
g dnia 15. i lii* Kwietnia 1S759
g  o godzinie 9^ przed południem
S  Przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprze-
O  dane będą. — Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmacliu banku 

hipotecznego pod !STr. 15. plac Halicki.
X  L w ó w ,  dnia 24. Marca 1875. J I & y F © l£ € 5 y a *
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Zap roszeasie  «ło p r z e d p ła ty
na dzieło pod ty tu łem :

8 -

Powszechna księga ustaw cywilnych
G
C

z  późniejszymi odDosneiui ustawami i rozporządzeniami
opracowana przez 

Profesorów uniw ersy tetu  Jagiellońskiego
8

Dra l¥iaksymiijana Zatorskiego i Dra Franciszka Kasparka.
s
c

B rak dobrego wydania podręcznego w języku polskim , ,P o w s z e c h n e j  k s i ę g i  
u s t a w   ̂ któreby zarówno odpowiadało wymaganiom nauki, jak  potrzebom
praktyki — zachęca mnie w nad/.ieji, że zadość uczynię prawdziwej potrzebie, do wydaw­
nictwa tego tak ważnego i cennego pom nika ustawodawstwa austryackiego w opracowaniu 
takiem , które odpowie wszelkim wymaganiom słusznym.

Mianowicie opracowanie zawierać będzie:
1. Tekst ustawy, według oczyszczonego z dość licznych usterek drukarskich prze­

kładu Majer’a.
2. W szystkie paragrafy ustawy cyw ilnej, które późniejszemi przepisami zostały 

zmienione lub zupełnie zniesione, oznaczone będą drukiem odmiennym.
B. Przy każdym  paragrafie będą podane wszystkie odnośne paragrafy ustawy cy­

wilnej, jak  niemniej innych ustaw z nią w związku będących.
4. W  tłumaczeniu wiernem, trzyrnającem się ściśle wyrazownict.wa, przyjętego przez 

akademjg umiejętności w Krakowie w „Słowniku wyrazów prawniczych i administracyjnych" 
r. 18/4 wydanym, przytoczone będą wszystkie późniejsze ustawy i rozporządzenia w przed­
miocie prawa cywilnego wydane.

5. Przy każdym rozdzia le . lub paragrafie podane będą odnośne przepisy prawa 
rzymskiego, pruskiego, francuskiego i saskiego, dalej

6 . najważniejsze opracowania literackie, tak  przez kom entatorów, iakoteż i najlepsze 
monografje, wreszcie

. 7- zacytowane będą według zbioru Glasera-Ungera-W altera wszystkie odnośne orze­
czenia trybunału najwyższego Przeciw zamieszczeniu najważniejszych orzeczeń, iak je na­
potykamy w wydaniach Manz’a i Mercy’ego w Pradze przemawia ta okoliczność, że według 
§• 1L  ustawy cywilnej wyroki sądów tylko do szczególnych wypadków się odnoszą a od- 
mosiośó tychże jedynie ocenić się da przez zbadanie każdego nadarzającego się przypadku 
z osobna — zamieszczenie tedy samych orzeczeń, bez przytoczenia odnośnego pr/.ypadku, 
daje orzeczeniom sądowym niewłaściwe , zbyt ogólne znaczenie, na co słusznie dzienniki 
fachowe (Prawnik, Juristische B latter) zwróciły uwagę.

_ Gdy opracowanie „ P o w s z e d n i e j  k s i ę g i  u s t a w  c y w ilu y c l i“  według skazówek 
powyższych, rzeczywiście odpowiedzieć może tak  wymaganiom praktycznym jak nauko­
wym - i nie ma doiąd sobie równego w żadnym języku — mam niepłonną nadzieję, ż.j 
liczny udział Bzanownej publiczności, zapewne nie obojętnej ani d la czystości języka ani 
dla dokładnej znajomości ustawy zapewni wydawnictwu niezawodno powodzenie, zwłaszcza, 
żc wydana w ten  sposób ustawa cywilna nietylko prawnikom  austryackim, lecz w ogóle 
wszystkim, którzy w liczne z tutejszemi kra ami wchodzą stosunki, bardzo przy dać się może

Dzieło wyjdzie w 3. zeszytach — z których pierwszy opuści prasę z końcem marca 
r. 1875, drugi z końcem maja 1875, a trzeci z końcem lipca 1875.
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Dla składających z góry całą cenę do końca marca 1875 r. wynosi cena przedpłaty 
3 zł, w. a. a dostępność tejże każdy uzna, kto raczy uwzględnić, że o wiele mniej zawie­
rające i tańsze, bo niem ieckie, wydanie Mercy’ego, kosztuje t zł. 80 ct. w. a. Każdy ze­
szyt z osobna kosztować będzie po 1 zł. 50 ct. w. a.
Od początku kw ietnia cena przeplaty stosownie będzie podwyższoną.

Cenę przendłaty należy nadsełać wprost i opłatnie do księgarni niżej podpisanej — 
a natom iast abonenci otrzymywać będą wychodzące zeszyty w prost i na koszt wydawcy. 

W C ieszynie, w Grudniu 1874.

[335 1 5 -? ]
KAROL MALIK, księgarz w Cieszynie

(na Sstąsku  austryackiem).
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Z drukarni E. Winiarza we Lwowie.


